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Dbajmy o turystów — 
— b u d u j my  dr o g i !

B e z

dobrych dróg
n i e m a

t u r y s t y k i !
turystyka, podróże, komunikacja, uzdro
wiska, przemysł turystyczny, hotelarstwo.

t i w u i / g c t h r i k

Kto winien organizow ać  
turystykę na prowincji?

(W) Nie brak w Polsce zrozumie
nia dla turystyki. Nie brak rów
nież ludzi, którzy z gorliwością i za
pałem starają się sprawy turystycz
ne rozwijać. Nie brak jest rów
nież możliwości ku temu, a pole 
pracy jest olbrzymie.

Czego nam jednak brak — to 
racjonalnej organizacji na prowin
cji.

Posiadamy wiele miejscowości, 
które, oddalone zaledwie o kilka
dziesiąt kilometrów od stolicy, mo
głyby stać się ośrodkami wycie
czek, weekendów i campingów dla
1.200.000 ludności Warszawy, po
zbawionej odpowiednich tejrenów, 
mogłyby się stać ośrodkami wymia
ny turystycznej z sąsiedniemi reg- 
jonami, zdobywając dla siebie dzie
siątki tysięcy złotych rocznie.

Typowa „golizna turystyczna“ 
Mazowsza jest przesadzona. Posia
damy wiele pięknych terenów, z 
których Szwajcarzy, Włosi, Fran
cuzi i Niemcy uczyniliby niewątpli
wie prawdziwe klejnoty wycieczko
we. Tylko nasza własna indolencja 
zatrzymuje się w zupełnej bierno
ści, braku organizacji i przestarza
łym konserwatyźmie.

Przyczyną tego jest brak należy
tej organizacji, który należy usunąć 
przez stworzenie odpowiednich 
grup, pracujących na tem polu. Czy

będą to syndykaty inicjatywy, od
działy P. T. K. czy P. T. T., to w 
gruncie rzeczy wszystko jedno. 
Chodzi o to, aby ktoś na miejscu 
„organizował turystykę“, dbał o 
komunikacje, kontrolował wstręt
ne hotele, czynił propagandę.

Wszystkiego tego niema. Po mia
steczkach Mazowsza chodzą inteli
genci miejscowi, burmistrzowie, na
uczyciele; księża, urzędnicy, leka
rze, adwokaci i kupcy. Wiele razy 
się ze sobą spotkają, marzą o tem, 
że kiedyś Rypin albo inne Lipno 
stanie się ośrodkiem turystycznym, 
ale n i c  n i e  r o b i ą  w tym 
celu. Starostowie miejscowi, z re
guły doskonale ustosunkowani do 
turystyki, z reguły jednak zawsze 
przeciążeni pracą, nie mogą tutaj 
występować z żadną incjatywą ani 
naciskiem. I wogóle sytuacja jest 
trudna, gdyż ta sama inteligencja 
pracuje już społecznie we wszyst
kich miejscowych organizacjach, 
często gremjalnie udając się z jed
nego zebrania na drugie i w tym  
samym komplecie stanowiąc kilka 
instytucyj.

Jakie jest wyjście z tej sytu
acji?

Nie jest ono wcale tak trudne. 
Należy wciągnąć do pracy młodzież. 
Maturzyści, harcerze, strzelcy, —  o- 
to kontyngent prowincjonalnych

Walne zgromadzenie 
Sekcji Turystycznej P.T.T.

W Zakopanem odbyło się Walne 
Zgromadzenie Sekcji Turystycznej 
Pol. Tow. Tatrz. przy licznym 
udziale członków ze wszystkich 
stron Polski. W zebraniu wzięli u- 
dział również członkowie trzech 
ekspedycyj alpinistycznych, które 
odbyły się w roku bieżącym w An
dy, w Wysoki Atlas i na Spitzberg. 
Sprawy powyższych ekspedycyj 
były na Walnem Zebraniu żywo 
omawiane; również kwest ja przy
szłych ekspedycyj w góry egzo
tyczne była przedmiotem obrad.

Nowy Zarząd Sekcji wybrano 
w następującym skłazie: prof. dr. 
Walery Goetel przewodniczący, dr. 
J. K. Dorawski zastępca przewod
niczącego, dr. Górski, J. A. Szcze
pański, dr. A. Sokołowski, T. Ber- 
nadzikiewicz, Wojsznis, Chwaściń- 
ski członkowie wydziału; prof. dr. 
J. Lande, mjr. B. Romaniszyn, B. 
Małachowski członkowie Komisji 
Rewizyjnej.

Ustępującego na własne życze
nie prezesa Sekcji D-ra K. Pio
trowskiego pożegnał nowy prze
wodniczący serdecznem przemó
wieniem, w którem wskazał na 
pierwszorzędne zasługi d-ra K. 
Piotrowskiego w czasie jego czte
roletniego urzędowania, podno
sząc, że z era prezydjalną d-ra K. 
Piotrowskiego związany jest świet
ny rozwój taternictwa polskiego i 
skierowanie eksnansji naszej na 
wielkie wyprawy w góry pozata- 
trzańskie i egzotyczne.

Podkreślić należy, że wybory 
miały charakter prowizoryczny, 
gdyż nowy statut jest w legaliza
cji i prawdopodobnie w ciągu paru 
najbliższych miesięcy zostanie za
legalizowany i wtedy, przypusz
czalnie w lutym lub w marcu przy
szłego roku, nastąpią nowe wybo
ry.

25-ciolecie P.T.T.S. „Beskid Ślqski
Donosiliśmy niedawno o szeregu 

przypadających w roku bieżącym 
25-cio i 30-letnich jubileuszów na
szych towarzystw turystycznych.

Jak nam donoszą z czechosło
wackiej części śląska Cieszyńskie
go, w październiku obchodzić bę
dzie 25-ciolecie swego istnienia 
Polskie towarzystwo turystyczno- 
sportowe „Beskid Śląski“ w Orło- 
wej.

Z tej okazji oddział sosnowiecki 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań 
skiego organizuje tak dla swych 
członków jak i nieczłonków wy

cieczkę zbiorową na Kozubową 
(st. Jabłonków), pod przewodnic
twem sekretarza oddziału p. L. Ło- 
giewy. Wycieczka powyższa zosta
ła zorganizowana w myśl życzeń, 
wyrażonych przez członków „Be
skidu Śląskiego“, którzy podczas 
pobytu wycieczki B. S. w sierpniu 
r. b. w Polsce, podkreślali, że urzą
dzanie wycieczek zbiorowych z 
Polski do Czechosłowacji wywiera 
b. dodatni wpływ na wzmocnienie 
poczucia narodowego u naszych 
rodaków w Czechosłowacji.

działaczy turystycznych. Należy do
dać im tylko instruktora fachowe
go, a takich w łonie P. T. T. i P. 
T. K. jest dosyć.

Rzucamy tutaj projekt, który wi
nien zyskać bezwzględne poparcie 
władz, czynników pedagogicznych 
i społeczeństwa.

Turystyka jest najmłodszą z 
dziedzin państwowych, niechaj więc 
pozostanie w rękach najmłodszych 
obywateli, którzy znajdą w niej ze
spolenie wszystkich interesujących 
ich zagadnień: społecznych, pań
stwowych, przyrodniczych i spor
towych.

Rezerwat lasu 
limbowego

Metropolja grecko-katolicka we 
Lwowie utworzyła w majątku Per- 
chińsko (pow. doliński) rezerwat 
lasu limbowego o powierzchni oko
ło 250 ha. Znajduje się on na gó
rze Jajko (1600 m. n. m.) i jej 
stokach. Centralna część rezerwa
tu będzie zamienioną na rezerwat 
ścisły celem lepszej jeszcze ochro
ny. Jeszcze w ciągu bieżącego roku 
nastąpi oficjalne otwarcie rezer
watu, a obecnie wytyczane są jego 
granice.

Grecko - katolicka metropolja 
lwowska zamierza urządzić jeszcze 
kilka podobnych rezerwatów w 
swoich dobrach w lasach karpac
kich.

NOWI P R Z O D O W N IC Y  
O D ZN A K I G Ó R S K IE J  PZN-u

Przystępując do trzeciego sezo
nu odznaki górskiej, Komisja Tu
rystyczna PZN-u wyda w kalenda
rzu narciarskim na sezon 1934/35 
nową zmienioną listę przodowni
ków' dla odznaki górskiej.

Lista ta opierać się będzie na 
i owym podziale na tereny, 'który 
przedstawiać się będzie następuj ą- 
coo: 1) Karpaty Zachodnie od Ślą
ska Cieszyńskiego po Przełęcz Ty
licką, (bez Tatr), 2) Karpaty 
Wschodnie od Przełęczy Tylickiej 
do granicy rumuńskiej, 3) Tatry 
Wysokie.

Upoważnienia przodowników 
mogą się rozciągać na jedną, dwie 
lub trzy podane powyżej grupy. 
Przodownik, którego upoważnie- 
11, rozciągać się będzie na wszyst
kie trzy grupy, zaliczony będzie do 
przodowników na teren całej Pol
ski.

Zgłoszenia kandydatów na przo
downików winne są kluby zrzeszo
ne w Polskim Związku Narciar
skim przedkładać w terminie do 
dnia 25 września.

Przodownikiem może być mia
nowany jedynie narciarz zrzeszo
ny w klubie, lub towarzystwie, na- 
leżącem do PZN.

Komisja Turystyczna zwraca się 
do zarzadów wszystkich klubów z 
z gorącym apelem, by zechciały 
wysuwać jedynie kandydatury 
narciarzy prawdziwie czynnych i 
doświadczonych, którzy dawaliby 
pełna rękojmię, iż zarówno swem 
doświadczeniem narciarskiem, jak 
również skrupulatnem i sportowo- 
uczciwem postępowaniem przyczy
niliby się do dalszego rozwoju in
stytucji Odznaki Górskiej.

Pierwszeństwo w mianowaniu 
na przodowników będą mieli nar

ciarze, którzy zdobywając w ubie
głych sezonach odznakę górską da
li tem samem dowód żywego zain
teresowania się instytucją odzna
ki, oraz czynnego uprawiania tu
rystyki.

Dla kandydatów podawanych na 
Tatry, należy podać wykaz wycie
czek, odbytych przez nich w Wyso
kich Tatrach wraz z podaniem w a
runków, w jakich wycieczki te zo
stały odbyte i w czyjem towarzy
stwie. Ze względu na bardzo wy
sokie wymagania, jakie Komisja 
Turystyczna będzie stawiała przy 
mianowaniu przodowników, nale
ży przedstawiać jedynie kandyda
tów zasługujących prawdziwie na 
uwzględnienie. Wysokie te wyma
gania dyktowane są koniecznością 
roztoczenia najdalej idącej pieczy 
nad bezpieczeństwem osób, uda
jących się w  ubieganiu się o od
znakę górską, na wycieczki ta
trzańskie. Wysokie Tatry, jako te
ren narciarski przedstawiają czę
sto zarówno ze względu na same 
trudności techniczne, jak również 
na zmieniające się warunki atmo
sferyczne, niezwykle wielkie trud
ności. Do pokonania tych trudno
ści, jeszcze zaś bardziej do pój
ścia z pomocą innym narciarzom, 
potrzeba wielkiego doświadczenia 
górskiego i dużej umiejętności 
narciarskiej.

Wszyscy przodownicy dla odzna
ki górskiej winni najdalej w ciągu 
dwóch sezonów od ich mianowa
nia, zdobyć przynajmniej pierw
szy stopień odznaki górskiej. Przo
downicy, którzy bez podania istot
nych przyczyn, uwzględnionych 
przez Komisję Turystyczną, wa
runkom tym nie odpowiedzieli, zo
staną z listy przodowników skre
śleni.

GOCZAŁKOWICE - ZDRÓJ

Fragm ent  z-parku w Goczałkowicach jj

Radjoaktywna solanka jodo-bromowa leczy skutecznie u  dorosłych 
reum atyzm  staw ów , m ięśni i nerw ów  (ischias), — choroby przem iany 
m a te rji (ariretyzm , cukrzyca. otyłoSf) — arter josklerozę i schorzenia 
m ięśnia sercowego. — Choroby uk ładu  nerw owego (tabes, niedow łady i po
rażen ia  po udarach  mózgowych, zapalenia nerwów, w yczerpanie nerw o
we), -  przew lekłe choroby kobiece. — skórne, (łuszczyca, czyrakow atość, 
trądz ik  (akne) owrzodzenia podudzia żylakow e), — wole (strum a), — niedo- 
krew ność i błędnicę, — przew lekłe zatrucia  ołowiem i inne, u dzieci zaś 
ponadto skazę w ysiękow ą, lim fatyczną. skrofulozę, krzyw icę, (rachitis) oraz

słaby rozwój.

KURACJE RYCZAŁTOWE OD 140 ZŁ. 

50°/o ZNIŻKI KOLEJOWEJ

Piękne położenie u stóp Beskidów Zach. Doskonała kom unikacja. 
Troskliwa opieka. Kuchnia na żądanie dietetyczna.

S z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  i z a p i s y  w W a r s z a w i e :

B i u r o  „ W I E D Z A  Z A W O D O W A “ W i I c z a 6. Telefon 8.83-84.

O  udział organizacyj gospodarczych 
w akcji nad rozwojem turystyki

ZN IŻK I K O LEJO W E  
DLA U Z R O W ISK

Związek uzdrowisk polskich 
przypomina, że zniżki kolejowe w 
drodze powrotnej do miejsc stałe
go zamieszkania kuracjuszy, po 8- 
dniowym pobycie w  następujących 
uzdrowiskach:

Busko, Bystra-Wilkowice, Cie
chocinek, Druskieniki, Goczałko
wice Zdrój, Horyniec, Hrebenów, 
Jaremcze, Jaworze, Jastrzębie 
Zdrój, Iwonicz, Inowrocław, Kro
ścienko n/D ., Kosów k. Kołomyi, 
Krynica, Krzeszowice, Lubień 
Wielki, Miłowody, Morszyn, Mu
szyna, Nałęczów, Niemirów Zdrói, 
Ojców, Otwock, Piwniczna, Poro
nin, Rabka, Rymanów, Smukala, 
Swoszowice, Szczawnica, Szkło,

Solec, Truskawiec Zdrój, Ustroń, 
Worochta, Wisła, Zakopane, Zale
szczyki i Żegiestów — ważne są 
do dnia 31 października b. r., przy- 
czem wysokość ulgi kol. dla osób, 
które przybyły do uzdrowisk wy
mienionych po dniu 31 sierpnia r. 
b., wynosi 50 proc. ceny normal
nej biletu.

Starania usilne Związku idą w 
kierunku uzyskania zgody p. mini
stra komunikacji na utrwalenie 
ulgi kol. dla powracających z u- 
zdrowisk krajowych' i stosowanie 
jej podczas wszystkich sezonów w 
uzdrowiskach zarówno letnich, jak 
i zimowych.

Ministerstwo Przemyślu i Han
dlu zwróciło się do Związku Izb 
Handlowych z prośbą o wywarcie 
jak najbardziej energicznego wpły
wu na zainteresowane organizacje 
gospodarcze, względnie przemysły 
w kierunku przystępowania do 
czynnego udziału w akcji propagan
dy i opieki nad ruchem turystycz
nym, przeprowadzanej przez po
szczególne urzędy woj ewódzkie 
przy pomocy wojewódzkich komi- 
syj turystycznych.

Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu, podnosząc doniosłą rolę organi
zacyj w turystyce zagranicą, za
znacza, że związki propagandy tu
rystycznej są przeważnie wszędzie 
organizacjami półoficjalnemi, opar- 
temi głównie o samorządy miejskie, 
lub samorządy powiatowe, względ
nie gminne, lub samorządy gospo
darcze. Francja np. pokryta jest 
cała siecią syndykatów turystycz
nych, które skupiają zainteresowa
ny przemysł turystyczny. Instytu
cje i przedsiębiorstwa zaintereso
wane opłacają składki roczne, z u- 
zbieranych zaś funduszów pokry
wane są wydatki na propagandę 
turystyczną poszczególnych miej
scowości w kraju i zagranicą oraz 
na inwestycje, mające na celu u- 
przyjemnianie pobytu turystom w 
danej miejscowości.

Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu podkreśla, że międzyminister
ialna komisja do zbadania zagad
nień turystycznych, powołana de
kretem p. prezesa Rady ministrów 
pod przewodnictwem wiceministra 
Starzyńskiego, urzędująca w latach 
1928 — 1931, uznała za pożądane, a- 
by równolegle z istniej ącemi sto
warzyszeniami turystyki czynnej 
powstał w Polsce szereg lokalnych 
związków propagandy turystycz
nej, jednoczących samorządy, 
przedsiębiorstwa i instytucje, w

których interesie leży poparcie i 
propaganda przez nie turystyki. Za
daniem tych instytucyj byłoby gro
madzenie funduszów na tę propa
gandę i na potrzebne inwestycje.

Do energicznej akcji w tym kie
runku nawołuje ministerstwo prze
mysłu i handlu, samorząd gospodar
czy i zainteresowane przemysły.

Nowe stanowisko 
P. St. Podworskiego
Ja k  się dow iadujem y, b. naczelnik 

W ydziału T u ry sty k i Min. K om un. p. 
S te fan  Podw orski objął z dniem  dzis ie j
szym  stanow isko przew odniczącego w yż
szej kom isji dyscyp linarne j Min. K om u
nikacji.

NIEZWYKLE THNi SEZON 
j e s i e n n y  O R B I S U

w KRYNICY
od 3-go września do

15-go października r. b. 
W I E L K I E  Z N IŻ K I

w opłatach zdrojowych, 
honorarjach  lekarskich , 
w  kosztach m ieszkania 
i u t r z y m a n i a .

Informacje i r v  D  R  I  C  
zapisy ty lko  L> I  O

INFORMACJA
PRASOW A

P O LSK A
Agencja wiadomości prasowych 

w wycinkach.
W ARSZAW A, Bracka 5, tel. 941-53

Wycinek z wydawnictwa:
Wiadomości Finansowe. W arszaw a 1932

Wycinki z gaze t  z a r tyku łam i i w iado
mościami w zakres ie  wykazanych zag a d 
nień i spraw — to  n iezbędna nowoczes
na , ,ga 2 e ta  g a ze t” Informacj i Prasowej 
Polskiej,  indywidualn ie  do po trzeb  każde
go je j abonen ta  redagowana  oraz  czynią
ca zbędnem  czytanie  całego m nós tw a  ga- 
yęt z czasopism krajowych i zagranicznych.
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O PRZYSPOSOBIENIE  
TURYSTYCZNE W ARSZAW Y

W  artykule p. t. „Doświad
czenia ostatnich dni” (nr. 18 
Wiadom. Tur. z dn. 15.IX )  
zw racaliśmy uwagę na braic 
przygotowania turystycznego w 
Polsce, u jaw niony z okazji go
szczenia w  sierpniu i wrześniu  
szeregu wycieczek i zjazdów  
międzynarodowych.

Poniżej podajemy w obszer- 
nem streszczeniu artykuł, jak i 
ukazał stę na ten tem at w biu
letynie turystycznym  „Orbisu” 
z dn. 15.IX . pod wymienionym  
w nagłówku tytułem.

Wzmożony w stosunku do lat 
poprzednich ruch turystyczny w 
Stolicy w ciągu lata bież. roku, od
słonił bardzo słabe strony jej przy
sposobienia turystycznego, a wła
ściwie stwierdził całkowity niemal 
brak tegoż przysposobienia. Oka
zało się, iż Stolica Państwa nie jest 
przygotowana do przyjmowania 
większej ilości turystów równocze
śnie, że nie jest w stanie zapewnić 
im należytych, tanich kwater, nie 
umie przygotować się do ich wy
żywienia, nie potrafi należycie u- 
rządzać zwiedzania miasta, jego 
zabytków i najciekawszych nowo
czesnych urządzeń.

Przejdźmy po kolei poszczegól
ne powyższe fakty.

Sprawa zapewnienia turystom  
przybywającym do Warszawy ma
sowych, przyzwoitych a niedro
gich przytem kwater, dojrzała już 
całkowicie do jaknajrychlejszego 
rozwiązania.

Hotele warszawskie nie są w 
stanie obsługiwać turystów maso- 
wemi kwaterami, stąd muszą or
ganizatorzy masowych wycieczek 
do Warszawy korzystać w chwili 
obecnej z gościnności takich urzą
dzeń mieszkalnych jak Hotel Sej
mowy, Domy Fundacji akademic
kiej, schroniska członkowskie po
szczególnych organizacyj społecz
nych i zawodowych i t. p.

Sprawa masowych kwater dla 
turystów w Warszawie musi więc 
być jaknaj rychlej załatwiona. Sto
lica musi iść pod tym względem za 
przykładem Krakowa i wybudo
wać wielki, nowoczesny dom w y 

cieczkowy, dostosowany do po
trzeb turystów mniej zamożnych, 
a jednak wymagających nowocze
snych urządzeń i obsługi, żądanie 
to i jego urzeczywistnienie nie 
grozi żadnemi niebezpieczeństwa
mi dla hoteli warszawskich; prze
ciwnie, tego rodzaju nowocześnie 
zbudowany i wyposażony dom wy
cieczkowy wpłynie bardzo dodat
nio na rozwój turystyki warszaw
skiej, co musi skolei przynieść ko
rzyści wszystkim hotelom stołecz
nym. Szkód zaś ów przyszły dom 
wycieczkowy nie przyniesie hote
lom, albowiem hotele te i dzisiaj, 
jak to wyżej mówiliśmy, nie są w  
stanie ani też nie mają chęci ob
sługiwać tych mniej i średnio za
możnych mas turystycznych, prze
wijających się przez Warszawę.

Restauracje i kawiarnie war
szawskie nie są również przygoto
wane do sprężystego i należytego 
obsługiwania większych mas tu
rystycznych. Brak przygotowania 
dotyczy zarówno strony czysto 
technicznej, jak i nastroju psy
chicznego.

Większy zjazd turystów z okazji 
Międzypaństwowego meczu piłki 
nożnej Polska —  Niemcy dostar
czył wielu dowodów, stwierdzają
cych powyższy zarzut.

Zmianę stanu rzeczy w tym właś
nie kierunku będzie można przepro
wadzić tylko w drodze umiejętnej 
propagandy i uświadamiania zbio
rowego i indywidualnego właścicieli 
zakładów gastronomicznych. Nale
ży więc przeprowadzić bardzo in
tensywną propagandę na rzecz zro
zumienia wartości turystyki dla

przemysłu restauracyjnego, ka
wiarnianego i t. p., oraz na rzecz 
konieczności dostosowywania się 
tych gałęzi przemysłu do każdorazo
wych potrzeb turystyki.

Oprowadzanie po miejscach za
bytkowych Warszawy napotyka 
również na wielkie trudności i nie
dogodności. Najciekawsze zabytki 
średniowiecznej Warszawy, resztki 
jej murów obronnych, znajdują się 
w tak opłakanych warunkach miej
scowych, wśród takiego brudu i 
niechlujstwa, iż poprostu nie wolno 
obcych, zwłaszcza cudzoziemców, 
tam prowadzić (ul. Mostowa). Za
bytki tak piękne, jak groby Rauten- 
strachów na ul. Kapucyńskiej ni
szczeją gruntownie i nikt nimi się 
nie zajmuje. Bezcenne zabytki prze. 
szłości w kościołach są poukrywane 
w cieniu i nikomu dotychczas nie 
przyszło na myśl, by zwrócić się do 
władz kościelnych z prośbą o nale
żyte, sztuczne oświetlenie tychże 
zabytków, co przecież nie jest połą
czone z wielkimi kosztami, ani też 
nie grozi niczem dostojeństwu za
bytków i samych świątyń.

Brak wszelkich drogowskazów, 
zwracających uwagę przechodniów 
na piękno i znaczenie poszczegól
nych zabytków przeszłości, powodu
je zupełną dla nich obojętność. Na 
zabytkach tych brak niewielkich, 
bodaj, napisów, objaśniających 
znaczenie i pochodzenie zabytku. 
Prawda, są to szczegóły tylko wiel
kiego zagadnienia turystycznego, 
ale piecza nad zabytkami przeszło
ści, stałe zwracanie na nie uwagi 
przy pomocy napisów, udostępnia
nie ich w  każdej chwili i każdemu, 
wpływa bardzo poważnie na wytwa
rzanie się należytej kultury tury
stycznej społeczeństwa wielkomiej
skiego, pozbawionego jej dotych
czas w  Warszawie niemal całko
wicie.

Myśliwsłwo, jako ałuł propagandy 
zagranicznej turystyki w Polsce

Podczas międzynarodowego kon
gresu związków łowieckich w 
kwietniu r. b. wielu przedstawicie
li zagranicznych związków łowiec
kich zapoznało się pierwszy raz 
z terenami łowieckiemi w Polsce 
i wyraziło opinję, iż przy odpo
wiednio zorganizowanej propa
gandzie Polska może corocznie 
ściągać z Anglji, Francji, Niemiec 
i t. d. zastępy wybitnych myśli
wych, gdyż posiadamy, zwłaszcza 
na kresach wschodnich, jedne z 
najlepszych i najpiękniejszych w 
Europie terenów.

Sprawą wyzyskania myśliw- 
stwa, jako atutu propagandowego 
dla wzmożenia turystyki zagra
nicznej w Polsce zainteresował 
się p. Minister Butkiewicz, z ini
cjatywy którego odbyła się 26.IX. 
w Min. Komunikacji pierwsza 
konferencja, poświęcona nakreśle
niu wytycznych, jaki emi należy się 
kierowrać przy organizowaniu tej 
propagandy.

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele Polskiego Związ
ku Towarzystw Łowieckich wespół 
z przedstawicielami Wydz. Tury
styki Min. Komunikacji.

N ie przesadzając jeszcze form  
i szczegółów organizacyjnych, kon
ferencja przyszła do wniosku, że 
należy stworzyć odpowiednią ko
mórkę organizacyjną, która zaj
mie się ewidencją istniejących w 
Polsce większych terenów łowiec
kich, ustaleniem ogólnych warun
ków polowań dla gości zagranicz
nych oraz zorganizowaniem tech
nicznej i finansowej strony udzia
łu w polowaniach. Jako jeden z 
zasadniczych warunków powodze
nia całej akcji, uznana została ko
nieczność opracowania takiego pla
nu finansowego, aby gość zagra
niczny miał zgóry obliczony cał
kowity koszt uczestnictwa w po
szczególnych polowaniach, obejmu
jący koszty komunikacji i trans
portów bagażowych od większych

u
N astępny  nu m er k w a rta ln ik a  „T u ry 

s ta  w Polsce“ pośw ięcony będzie spec ja l
nie zim ie w  Polsce. W  szeregu  barw nych 
opisów, obficie ilu strow anych  pięknem i 
zdjęciam i z n a tu ry , p rzesun ie  się p rzed 
oczam i czy te ln ika  piękno k ra jo b razu  zi
mowego w różnych dzielnicach Polski, 
oraz a tra k c je  sportów  zimowych.

K w arta ln ik  ten , w ydaw any  d la  z a g ra 
n icy w  jęz. francusk im , ang ielsk im  i nie-

TURYSTA W PO LSCE"
m ieckim , je s t  jednym  z nielicznych, n ie
ste ty , w ydaw nictw , spełn ia jących  donio
słą rolę p ro p ag an d y  tu ry s ty k i zag ran icz 
ne j w  Polsce. P achow a k ry ty k a  z a g ra 
niczna w  sposób bardzo  pochlebny oce
n ia  to  w ydaw nictw o, podk reśla jąc  za
rów no poziom  redakcy jny , ja k  i g ra f icz 
ny  k w arta ln ik , co je s t  zasłu g ą  jego  n a 
czelnego red ak to ra , p. B. T. Lepeckie- 
go.

ośrodków zagranicą np. z Londynu, 
Paryża, Berlina i t. p. na teren po
lowania i spowrotem, włącznie z 
kosztami utrzymania w Polsce, 
kosztami odstrzału i wszelkiemi 
należytościami.

Ze względu na trudności natury 
mieszkaniowej na mało zamieszka-1 
łych terenach wschodnich, Min. 
Komunikacji podjęło się przygoto
wać ewentualne kwatery w spe
cjalnie przeznaczonych do tego ce
lu pociągach w takim samym skła
dzie, jak pierwszy nasz pociąg raj
dowy (wagony sypialne, restaura
cyjne, kąpielowe i t. d.) oraz na 
statkach, kursujących na rzekach 
Pińszczyzny.

Zaznaczyć przytem należy, że 
podobne imprezy organizowane są 
oddawna na Węgrzech i w  Czecho
słowacji i przynoszą nawet znacz
ne zyski.

Szczegóły akcji organizacyjnej i 
propagandowej b°^a omawiane na 
następnych konferencjach.

Nowe 
filmy turystyczne

W ydział T u ry sty k i Min. Kom. p rz y s tą 
p ił do p rzygo tow an ia  k ró tkom etrażo - 
w ych film ów  tu ry stycznych .

N a początek  pó jdą: „Zim a w Polsce“ 
oraz p ierw szy  film  z cyklu „W ielkie je 
z io ra  po lsk ie“ , p rzed staw ia jący  N arocz, 
nasze na jp iękn ie jsze  i najw iększe jezio
ro  na  W ileńszczyźnie.

Oszustwa prasowo- 
uzdrowiskowe 

bez końca
Bez końca mnożą się naduży

cia różnych wydrwigroszów, ob- 
jieżdżających uzdrowiska polskie i 
wyłudzających od dyrekcyj pie
niądze za ogłoszenia, które wogó- 
le się nie ukazują, lub też za ta
kież, zamieszczane w bezwarto
ściowych świstkach, których nikt 
nie czytuje.

Ną liście nazwisk szalbierskich 
,,redaktorów“ figurują rozmaite 
Blumentale, Libraćhy i Kosy-Kal- 
ksteiny z „pismami“ p. t. „Prze
gląd Krajoznawczy“, „Zdrój“ etc.

Są to wszystko niebieskie pta
ki, opatentowane nawet okólni
kiem Ministerstwa Spraw We
wnętrznych z r. 1932, w którym 
zaleca się starostom powiatowym  
odpowiednie środki ostrożności.

Aferzyści prasowi potrafią jed
nak często zmylić czujność władz 
i w rezultacie, jak widzimy, gra
sują w dalszym ciągu.

Ostatnio prasa codzienna za
mieściła następującą wiadomość:

Do zarządów  uzdrow isk pol
skich w całym  k ra ju  zgłasza się 
elegancki p an  leg itym ując  się j a 
ko przedstaw iciel w ydaw nictw a 
„U zdrow iska Polskie“ , p rzy jm u je  
ogłoszenia, pob iera jąc  zgóry  na 
poczet należności pieniądze. P rzed 
staw ia  się za dok to ra  Zulińskiego 
z W arszaw y, albo za doktora  K or
czyńskiego z K rakow a. N aciągnął 
on zarządy  k ilk u n astu  uzdrow isk. 
O sta tn io  z jaw ił się w  Solcu. P rz y 
padkiem  przebyw ał w Solcu k toś z 
w ydaw nictw a „U zdrow iska Pol
skie“ i oszusta  zdem askow ali w  
chw ili, gdy o trzym yw ał n a  ogło
szenie 150 izł. O szustem  okazał aię 
K as jan  F e re t , n igdzie niemeldo- 
w any.

Jeżeli nikogo nie może dziwić 
bezczelność oszustów, to każdego 
zdziwi napewno bierność Związku 
Uzdrowisk Polskich, który, pomi
mo kilkakrotnego podszywania się 
aferzystów pod jego firmę, a n i  
r a z u  nie wystąpił ani w prasie, 
ani w żadnym okólniku do człon
ków z ostrzeżeniem i wyraźnem 
zaznaczeniem, z któremi pismami 
kontakt jest pożyteczny.

Tego rodzaju brak akcji ze stro
ny Zw. Uzdr. Polskich, oczywiście 
rozzuchwala bardzo oszustów „re
daktorów“.

Pociqg popularny 
,Wlościcmie nad morze

Z inicjatywy czynników' społecz
nych wojew. wileńskiego Dyr. 
Okręgowa Kolei Państwowych w 
Wilnie zorganizowała pociąg po
larny pod hasłem: „Włoścyąnie
nad morze“.

Pociąg ten wyruszy z Wilna w 
czwartek 4.X. i zatrzyma się przez 
jeden dzień w Warszawie a'stąd  
następnego dnia przybędzie do 
Gdyni; po szczegółowem zwiedze
niu Gdyni uczestnicy wrócą do 
Wilna 8.X.

W wycieczce weźmie udział 1000 
osób z pośród włościan i włościa- 
nek z różnych powiatów wojew. 
wileńskiego, a całkowity koszt 
przejazdów kolejowych wraz ze 
zwiedzaniem Warszawy (autobu
sami ) i Gdyni wyniesie po 6zł. 50 
gr. od osoby.

Podkreślić należy, że wycieczkę 
tę udało się zrealizować dzięki go
rącemu poparciu, jakie uzyskali 
inicjatorzy ze strony p. Ministra 
Komunikacji M. Butkiewicza.

Powinszować również należy 
inicjatorom tej wycieczki, którzy 
w zupełnie n o w v  i nader szczęśli-
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wy sposób realizują ideę pociągów 
popularnych.

Mieszkańcy zapadłych wsi na
szych północno-wschodnich kre
sów niewątpliwie w przeważają
cej masie nigdy nie wyjrzeli poza 
obręb najbliższego miasteczka, a 
większość z nich również nigdy nie 
podróżowała koleją. Wycieczka do 
Warszawy i Gdyni będzie dla nich 
zatem czemś znacznie większem, 
niż dla przeciętnego inteligenta 
podróż do jakiejś zamorskiej kra
iny. Czyż trzeba dowodzić, że bez
pośrednie wrażenia, odniesione 
przy oglądaniu stolicy i Gdyni, 
znakomicie rozszerza ich widno
kręgi myślowe i staną się źródłem 
właściwego pojęcia o Polsce i jej 
potędze? Że po powrocie na wieś 
każdy z nich opowiadać będzie 
przez wiele lat o tych cudach, na
ocznie widzianych, i przekaże te 
wrażenia następnym pokoleniom?

Nie wątpimy w wielki ideowy 
sukces tej wycieczki i jesteśmy 
przekonani, że zapoczątkuje ona 
szereg następnych, z innych okolic 
naszych kresów wschodnich.

35-lecie największej mistyfikacji

W związku z ostatnią aferą „do
ktora“ Fereta, o której wspomina
my wyżej, zaznaczamy, że „wy
dawnictwo “ wspomnianego krymi
nalisty, które miało się ukazać pod 
tytułem „Uzdrowiska polskie“, nie
ma oczywiście nic wspólnego z nu
merem specjalnym naszego pisma, 
poświęconym uzdrowiskom, który 
ukazał się w lipcu r. b., a Fereta 
wogóle nie znamy.

Nowa siedziba P. T. 
krajoznawczego

Polskie Towarzystwo Krajo
znawcze przenosi dn. 20-go b. m. 
swoją siedzibę z dotychczasowego 
lokalu przy ul. Karowej 31 na No
wy świat 19.

W nowym lokalu znajdą pomie
szczenie biura i instytucje T-wa 
oraz redakcje „Ziemi“, „Wier
chów“ i „Słownika Geograficzne
go“.

W  ub. m iesiącu upłynęło ‘05 la t od 
najw iększej m is ty fik ac ji „bieguriow ej”, 
ja k ą  ludzkość znała .

S p raw a  p rzed s taw ia ła  się w  n as tęp u 
ją c y  sposób:

1 w rześn ia  1909 roku , w  momencie, 
gdy  dzielny Shackleton zm uszony '!był z 
b ra k u  żyw ności zaw rócić w  d rogę po
w ro tn ą  od n iezdobytego jeszcze b ieguna 
południow ego, choć d o ta r ł doń n a  odle
głość 178 km , gazety  ogłosiły nadzw y
cza jn ą  w ieść, budzącą wszędzie zdum ie
n ie  i podziw : podróżnik  am erykańsk i
F ry d e ry k  Cook te leg ra fo w a ł z L erw ich 
(w yspy Szetlandzkie) że p ierw szy 
o siągną ł b iegun  północny w dniu  21 
k w ie tn ia  1908 r.

Jeszcze nie ochłonięto z w rażen ia , j a 
kie w zbudziła ta  w iadom ość, gdy  w  k il
ka  dni później, 6 w rześn ia , < drijigą de
pesza, n a d a n a  z N ow ej Ziem i, donosiła, 
że odkryw ca am erykańsk i P e a ry  rów 
nież zdołał dotrzeć do b ieguna północne
go i za tknąć  n a  n im  sz tan d a r gw iaździ
sty  7 k w ie tn ia  1909 r. ,,

P rzez d ługi szereg  stu leci fląpróżno 
s ta ra n o  się zdobyć jeden  z biegunów. 
P oczynając od podróżników  angielsk ich  
S eb astjan a  G abota (1516), W illoughby 
(1553), D av isa  (1585), H udsona ,(1607), 
B a ffin a  (1616), poprzez H o lend ra  Ba- 
re n tz a  i ty lu  innych  aż do N ansena 
(1888) i sam ego P e a ry  (1892) an i je d 
nem u z n ich  n ie  udało  się osiągnąć u- 
p ragn ionego  celu. I  oto nag le , przez 
dziw ny zbieg okoliczności, z jaw ili się 
dw aj zdobywcy jednocześnie.

Gdy jed n ak  nadeszły  od n ich  bardz ie j 
szczegółowe ra p o r ty ; okazało się, że op i
su ją  b iegun  północny w  odm ienny spo

sób. S fe ry  kom peten tne  nie w iedziały 
początkowo, co o tem  sądzić, a le  w koń
cu doszły do przekonan ia , że jeden  z 
dwu odkryw ców  je s t m isty fikato rem . 
A le k tó ry?  W ykazać to  było rzeczą 
ogrom nie tru d n ą , gdyż ja k  udowodnić 
oszustow i, że n ie  był n a  b iegunie. T rze- 
baby chyba zorganizow ać now ą w y p ra 
wę, o czem ta k  odrazu  n ie  m ożna było 
myśleć.

O p in ja  św iatow a podzieliła się n a  dw a 
w rogie obozy. Z arów no Cook ja k  i P ea ry  
m ieli swoich zaciętych  zw olenników  i 
obrońców. P rzez szereg  m iesięcy toczy
ły  się zażarte  polem iki.

Z agadka w y jaśn iła  się w reszcie dzię
ki spry tow i dzienn ikarza  am erykańsk ie
go F ilip a  G ibbsa, k tó ry  uczestniczył w  
w ielkich uroczystościach  w ydanych w
K openhadze n a  cześć dr. Cooka i pod
czas in tery iew u  zręcznie tego o sta tn ie 
go p rzy p arł do m uru . Cook w łaśn ie  był 
m isty fik a to rem  i k łam cą. N igdy  noga 
jego  nie posta ła  n a  b iegunie północnym .

Skandal był olbrzym i. U roczystości w 
K openhadze przerw ano , a gdy Cook u si
łow ał w ylądow ać w N ow ym  Jo rk u  
w zburzeni Jan k es i o m ało go n ie  zlyn- 
czowali. N iedopuszczony do A m eryki, 
schronił się do A nglji, gdzie później 
skazany  został n a  cz te rnaście  la t  w ięzie
n ia  za inne oszustw a.

Z anim  jednak  ta  sensacy jna  m isty fi
k a c ja  w yszła n a  jaw , Cook zainkasow ał 
150 tysięcy  dolarów  i został m ianow any 
doktorem  honoris causa  u n iw ersy te tu  w  
K openhadze. N ie trz eb a  dodaw ać, że 
D uńczycy tę  godność potem  m u ode
b ra li.

Starł do miljona
Sygnał do rozpoczęcia zawodów p ad 

nie dn ia  18 październ ika  r., b. gdy zacz
nie się ciągnienie p ierw szej k lasy  31-ej 
polskiej państw ow ej lo te rji klasow ej.

Oczywiście trzeb a  się do tego p rzy 
gotow ać (kupić los) i  to  możliwie n a j 
prędzej, póki (po pierw szym ) go
tów ka pod ręk ą  i póki nie rozkupią 
w szystkich losów, co często się zdarza.

Cel: m iljon. D ojść do niego może 
każdy w czw arte j klasie, zb ie ra jąc  po 
drodze nag rody  etapow e w  poprzednich 
k lasach  od 100.000 począwszy, gdyż lo
sy, n a  k tó re  p ad ła  w y g ran a , g r a ją  d a 
lej.

E tap ó w : cztery. W pierw szych
trzech, w ygranych  po k ilkanaście  ty s ię 
cy sztuk, w  o s ta tn ie j aż do 68.000 n a 
gród. R azem  104.039 n ag ród  różnej w y
sokości. " < ‘

Ł ączna sum a w ygranych : przeszło 22 
rriljony .

K oszta  u d z ia łu : 10 złotych od ć w ia rt
k i losu w  każdej klasie.

Szanse? W ielkie, bo n a  każdy tuzin , 
siedem  losówT m usi w ygrać , a zatem  o 
wiele w ięcej niż połow a w ygranych . 
W ielkie, bo za niew ielką kw otę, w ygrać  
m cżna naw et m iljon.

W y p ła ta  n ag ró d : za raz  po ciągn ie
n iu  w gotów ce (ta k  każdem u po trzeb
ne j) .

D yskw alifikacje : k to  nie nabędzie
losu, w ygrać  nie może, choćby się s ta 
w ia! na  głowie. W szelkie żale i na rze 
k an ia , że k toś chciał kupić, ale jakoś 
odwlekał, później zapom niał, albo się 
spóźnił —  nie będą uw zględniane.

J edyny polski odżywczy mięsny buljon 
sucIiii ui słoikach,

plijnie ! ł “ ł'1liosHwirh
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PR O F. O. J . SCHM IDT.

BADANIA A RKTYKI I U N JA  
SO W IEC K A

(O dczyt w ygłoszony na  M iędzynarodow ym  K ongresie G eografów
w W arszaw ie).

D aleka Północ, czyli t. zw A rk ty k a , 
je s t  t ą  częścią naszego globu, k tó ra  n a j 
później s ta ła  się te renem  w ypraw  n a u 
kowych.

D opiero w w ieku 19 i 20 m iały  m iej
sce słynne ekspedycje podróżników  do 
A rk tyk i. P ierw szy  d o ta rł do b ieguna 
północnego w 1909 P ea ry , później A- 
m undsen, N obile i B e rg  przelecieli nad  
nim , ale n a js ły n n ie jszą  była w ielka w y
p raw a  F . N ansena  n a  „ F ra m ie “ . W y
p raw a  ta  była w zorem  d la  innych pod 
w zględem  drobiazgowego przygotow ania, 
g runtow ności badań  i bogatych  re z u lta 
tów  obserw acyj naukow ych.

N ie będę się ’a trzym yw ał nad  w yli
czaniem  rozm aity „h badań , p rzep row a
dzonych w  A rk tyce  przez ludzi, nazw i
ska k tórych  są doskonale znane w ko
łach geografii.i py"h. W  każdym  razie 
w ysiłki tyci; w szystkich odważnych 
p rzedstaw icieli nauk i z różnych k ra jów  
postaw iły n a  porządku  dziennym  cały 
szereg naukow ych i p rak tycznych  zagad 
nień dalekiej Północy, choć ich dotąd 
nie rozstrzygnęły.

Jakież to  są  zagadn ien ia?
Przedew szystkiem , t t ry to r ju m  A rk 

tyk i włącznie z m orzam i je s t  bardzo ob

szerne i naw et pierw sze s tad ju m  jego 
b ad an ia  (oznaczenie g ran ic  kon tynen
tów, odkrycie w szystk ich  w ysp, pom iary  
głębokości m órz i t. d.) je s t jeszcze d a 
lekie od ukończenia, czego najlepszym  
dowodem je s t, że naw et w  o sta tn im  o- 
k resie  1929 —i 1934 r . ekspedycje so
w ieckie odkryły  pew ną ilość nowych 
w ysp.

T e ry to rju m  A rk ty k i posiada po
w ierzchnię nie m niejszą niż 21 m iljonów  
kilom etrów  kw adr., z k tórych  9.300.000 
położonych je s t  w  odcinku sowieckim t. 
j. ograniczone je s t południkam i, b iegną- 
cemi przez zachodnią i w schodnią g ra 
nicę Z .S.S.R . z b iegunem  północnym , j a 
ko wierzchołkiem . N ależy jed n ak  zazna
czyć, że jeżeli chodzi o k ra je  polarne, 
to  p rz y  określan iu  g ra n ic y  w edług po
łudników  czyli pow ierzchni, m ożna sto 
sować różne system y. W  określeniach 
naukow ych znane są  n a s tęp u jące  4 m e
tody  :

1) O kreślenie astronom iczne —  gdy 
za g ran icę  południkow ą uw aża się koło 
po larne  i w tedy  A rk ty k ą  nazyw am y tę  
część pow ierzchni globu, k tó ra  położona 
je s t na  północ od ko ła  polarnego.

2) O kreślenie k lim atyczne —  gdy  za

g ran icę  południkow a uw aża się izoterm ę
10”.

3) O kreślenie geobotaniczne —  p rzy  
k tó rem  przeprow adza się g ran icę  połud
nikow ą w  k ra ja c h  po larnych  n a  podstaw ie 
północnej g ran icy  w egetacy jnej d la  ro 
ślinności leśnej.

4) O kreślenie geom agnetyczne —  
p rzy  k tórem  m ożna uw ażać za g ran icę  
południkow ą lin ję , b iegnącą po rów noleż
n iku  naokoło b ieguna m agnetycznego. W 
ty m  w ypadku zazw yczaj bierze się lin ję , 
b iegnącą  po 65-ym stopniu .

W  zależności za tem  od różnych syste
mów określan ia  g ran ic  A rk tyk i, po
w ierzchnia  je j w ahać  się będzie w  n a s tę 
pu jących  p ro p o rc jach :
Pouńerzchnia ogólna Odcinek sowiecki 
Astronomiczne określenie granic.

21.100.000 km 3. 9.300.000 k n r.
Klim atyczne określenie granic.

26.500.000 km2. 9.600.000 km 2.
Geobotaniczne określenie granic.

27.400.000 km 2. 10'.600.000 km 2.
Geomagnetyczne określenie granic.

23.500.000 km2. 10.400.000 km 2.
N iezależnie od system u określan ia

g ran ic  k ra jó w  po larnych , możr.a p row a
dzić b ad an ia  n a d  n im i z p u n k tu  w idzenia 
ich fizyko-geograficznego k ra jo b razu , 
biorąc pod uw agę przy  określeniu k ra 
jo b razu  w zajem ne oddziaływ anie i p rze
nikan ie  w szystkich p ierw iastków  p rzy 
rody. A le jakąko lw iek  m etodą posługiw ać 
się będziem y p rzv  określan iu  g ran ic  
A rk tyk i, b ad an ia  je j obejm ują  olbrzy
m ią ilość różnorodnych zagadnień .

Pozostaw iam  n a  boku kw estję , czy 
obszar w odny, ok rąża jący  b iegun pó ł
nocny, należy uw ażać za „m orze p o la r
ne“ , będące częścią oceanu A tlan tyck ie 

go, czy też za  niezależny „ocean Lodo
w a ty “ , a  to  ze w zględu n a  specjalne 
w łaściw ości p rzyrodzone oraz specja lną  
rolę tego obszaru. J a  osobiście p rzychy
lam  się do tego o ta tn iego  poglądu. W 
każdym  bądź raz ie  ta  p rzes trzeń , k tó rą  
nazy w ają  bądź m orzem , bądź oceanem, 
w inna być g run tow n ie  zbadana.

Z agadnien ie  w ym iany  wód między 
oceanam i A tlan tyck im  a  Spokojnym , za 
gadnienie  poziomów tych  wód, biorąc 
pod uw agę tę  w ym ianę i potężny bieg 
w ód z rzek  S yberji i A m eryki, zag ad 
n ien ie  p rądów , bądź ciągnących po po
w ierzchni wód, bądź docierających  roz
gałęz ieniam i do średn ich  w ars tw  lub 
głębin, zagadn ien ie  analizy  chem icznej 
wody, w  zależności od różnych pozio
mów i różnych p rądów , zagadnien ie  se
zonowych i pow racających  w ahań  p r ą 
dów oraz  ich w łasności fizyko-chem icz- 
nych, ro la  w ysp i ław ic piaskow ych w  
ruchu  lodów i k ie ru jące  niem i p ra w a : 
—  w szystk ie  te  kw estje  stanow ią  zaled
w ie część zagadn ień , k tó re  s t a ją  p rzed  
oceanograf ją , jeżeli chodzi o ocean Lo
dow aty.

N iem niej w ażne są  p race  m eteorolo
giczne.

Szkoła m eteorologów  norw eskich i 
p race  uczonych sowieckich p ro f. M ulta- 
now skiego i W iese, dowiodły, j a k  w iel
k i w pływ  w yw iera  zim ne pow ietrze s t r e 
fy  p o la rne j n a  ksz ta łtow an ie  się k lim atti 
w  szerokościach, leżących znacznie d a 
lej n a  południe, a  w  szczególności n a  
k lim at całego te ry to r ju m  Z.S.S.R.

Bez ścisłej znajom ości w arunków  
atm osferycznych A rk ty k i niepodobna 
przew idyw ać n a  dłuższy czas naprzód 
te m p e ra tu ry  na  całej północnej półkuli.

C ały  szereg  fnowych zagadn ień  pow- 
s ta ie  p rzy  badan iu  w ysp i kon tynen tu  
A rk ty k i: ich s t ru k tu ra  geologiczna, fa u 
na  i flo ra , zachody słońca, posuw anie się 
lin ji sta łego zam arzan ia , fo rm acje  lodo
we, grubość ław ic lodowych —  wnoszą 
w iele bogatego m a te rja łu  do n a jro zm a
itszych dziedzin nauki.

B ad an ia  geologiczne, botaniczne i zo
ologiczne d a ja  podstaw ę do przesłanek , 
r.’^zbędnych p rzy  ro zp a try w an iu  kwe- 
s t ji  gospodarczej ek sp loatac ji ,A rk tyk i, 
czyli p rzy  w ydobyw aniu m inerałów  i 
p roduktów  podglebia, posuw aniu  się 
s tre fy  ro ln ic tw a n a  północ, m yśliw stw ie, 
rybołów stw ie i t. d.

N ależy rów nież przyw iązyw ać., szcze
gó lną uw agę do o b se rw ac ji geofizycz
nych w A rk tyce , gdyż p o siad a ją  one 
w ielkie znaczenie d la  rozw iązan ia  całej 
se r ji  zasadniczych kw esty i ,Ąt dziedziny 
geofizyki. Do te j k a te g o r ii na leżą : ba
dan ia  n ad  m agnetyzm em , prom ien iow a
niem  słonecznem, elektrycznością a tm o
sferyczną, s tra to s fe rą , zorzą połnocną i 
t. d.

II .

Ten pobieżny p rzeg ląd  celów n a u 
kowych, p rzyśw iecających  badaczom 
A rk ty k i, w ykazuje, że sporadyczne eks
pedycje nie sa  w  stan ie  ich osiągnąć, 
tem bardzie j, że A rk ty k a  je s t  k ra in ą  
p raw ie  n iezam ieszkałą i m iejscam i w ręcz 
n iedostępną.

Bez w zględu na  doniosłość rezu lta 
tów , osiągniętych  przez różne ekspedy
cje, i osobiste męstw o, w ykazane przez 
poszczególnych badaczy, re z u lta ty  te  si

łą  rzeczy są  ro z p ro s to w a n e  i w skutek  
tego tru d n e  do Dorównania i do p rze
prow adzenia  niezbędnych uogólnień. T.-., 
tru izm  s ta ł się oczyw isty w  19 wieku. 
W la tach  1870 —  1880 uczony au s trja c - 
ki W eip rech t, członek ekspedycji, k tó ra  
odkry ła  Z iem ’"'' F ran c iszk a  Józefa, po
dał p ro jek t, aby w  sp raw ach  badań  
A rk ty k i i A n ta rk ty k i u sta lić  w spó łp ra
cę m iędzynarodow ą.

W edług jego  propozycji, k ierow nic
tw a  in s ty tu cv i naukow ych różnych k ra 
jów  zorganizow ały  w  1883 r. „P ierw szy 
m iędzynarodow y rok  po la rny“ . R ezu lta
ty  tego „Pierw szego roku“ nie były 
zbyt doniosłe, lecz postanow iono konty
nuow ać w spólne p race  i ogłosić „D rug i 
rok  p o la rny“ . Z ostało to zrealizow ane 
w  50 la t  później, m ianow icie w  1932 —  
33 r. W idocznie nie ta k  łatw o zorganizo 
w ać w spółpracę m iędzynarodow ą w cja  
gu  okresu  krótszego, niż 50 la t, naw et 
w  ta k ie 5 dziedzinie, ja k  badanie  A rk ty 
ki...

O rgan iza to rzy  „D rugiego m iedzynaro 
dowego roku  po larnego“ zwró6ili s ie 7 
apelem  o w spółpracę do uczonych róż 
nych k ra jó w . W szczególności jednak 
najpow ażn ie jszy  udział w „D rug  m 
ku “ w ziął Związek Sowiecki.

J a k  s tw ie rd za ją  au to ry ta tyw ne  
św iadczenia fachowców zagranic™™.!, 
Z .S.S.R . w  szybkim  czasie za.fął p ^ w ’ 
sze m iejsce w  dziedzinie eksnlnnt-c,,'; 
A rk tyk i. Sowiecka ekspedycja w A rk tv  
ę ć ; (o czem szczegółowo będę mówił 
le j) m ogła osiągnąć tak  w ielkie sukcesy 
dzięki całkow itej planowości i harm onii 
•w p racy  je j członków. J1

(D. c., w nast. n-rze).
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Przeciw próbom etatyzacji 
przemysłu hotelowego

(S. G.) Coraz głębiej przenika 
do świadomości naszych sfer urzę
dowych wzrastające z każdym ro
kiem znaczenie turystyki dla na
szej gospodarki narodowej.

Wstępem do tego zrozumienia 
były niewątpliwie prace Komisji 
Międzyministerjalnej do zbadania 
zagadnień turystyki, przeprowa
dzone z inicjatywy i pod przewod
nictwem ówczesnego podsekretarza 
stanu w min. skarbu, p. St. Sta
rzyńskiego w latach 1928 — 1931.

W wydrukowanem w  marcu 1931 
r. sprawozdaniu Komisji Między
ministerjalnej znajduje się w  czę
ści, dotyczącej przemysłu hotelo
wego, cały szereg trafnych uwag i 
wniosków, mających na celu roz
wój tego przemysłu, jako jednego 
z najważniejszych czynników, nie
odzownych dla pomyślnego rozwoju 
ruchu turystycznego w Polsce.

Tezy i wnioski Komisji Między
ministerjalnej zostały jednomyślnie 
uchwalone na ogólnokrajowym 
Zjeździe Turystycznym 17 marca 
1931 r.

Nie wnikając w przyczyny ist
niejącego stanu rzeczy, musimy 
skonstatować, że zasadnicze wnios
ki, dotyczące zadośćuczynienia po
trzebom polskiego przemysłu hote
lowego, nie doczekały się dotych
czas zrealizowania nawet w naj
mniejszym rozmiarze. Jeżeli zagad
nienie budowy nowych hoteli ze 
względu na zwrot w warunkach go
spodarczych, dokonany w latach 
1930 —  1934, zmieniło swą ogólną 
fizjognomję, to kwest ja moderni
zacji istniejących hoteli i przysto
sowania ich do potrzeb ruchu tu
rystycznego jest nadal aktualną w 
całej swej rozciągłości.

Komisja Międzyministerialna, po 
gruntownem zbadaniu tych zagad
nień na posiedzeniach podkomisji 
hotelowej, przyszła do wniosku, że 
warunkiem, któryby umożliwił 
podniesienie poziomu hoteli w Pol
sce, jest możność dysponowania na 
ten cel odpowiednimi kredytami. Z 
jednej strony jest niezbędny kre
dyt krótkoterminowy, zapewniają
cy należyte funkcjonowanie przed
siębiorstwa t. j. kredyt na pokry
wanie bieżących dostaw, wynikają
cych z wkładów sezonowych, które 
zasadniczo zwracać się będą z do
chodów następnych miesięcy, z dru
giej zaś strony przemysł hotelowy 
nie może się obyć bez długotermi
nowego, taniego kredytu. Urucho
mienie takiego kredytu dałoby się 
urzeczywistnić w formie stworze
nia specjalnego banku kredytu ho
telowego na wzór francuskiego 
„Credit National Hótelier“.

Projekty te nie doczekały się 
jeszcze urzeczywistnienia i niepo
dobna nawet przewidzieć, czy i kie
dy będą mogły być urzeczywistnio
ne. Tem nie mniej jednak koniecz
ność podniesienia poziomu hotelar
stwa w Polsce nic nie straciła na 
swej aktualności, a nawet przeciw
nie, stała się bardziej palącą, a to 
w  związku z nasileniem zagranicz
nego ruchu turystycznego w Polsce.

Jeżeli więc wychodzi się z założe
nia, że modernizacja hoteli jest 
niezbędna i nawet leży w intere
sach państwowych (skoro turysty
ka zagraniczna wpływa na aktywi
zację naszego bilansu płatniczego), 
i jeżeli państwo nie jest w stanie 
udzielić przemysłowi hotelowemu 
niezbędnych kredytów, wkładając 
rozwiązanie tego zagadnienia na 
barki tego przemysłu, to logiczną i 
gospodarczo uzasadnioną konse
kwencją istniejącej sytuacji, było
by stworzenie dla przemysłu hote
lowego warunków, w których te za
dania mógłby o własnych siłach 
spełnić choć częściowo.

Mogłoby zatem wchodzić w grę 
pewne odciążenie podatkowe, co 
byłoby możliwe przy zmianie poli
tyki fiskalnej skarbu i samorzą
dów w stosunku do hotelarstwa. 
Mamy tu na myśli przedewszyst- 
kiem zniżkę podatku obrotowego, 
który przemysł hotelowy płaci wed
ług najwyższej stawki, a jest i:o 
kwest ja pod względem formalnym 
łatwa do przeprowadzenia ze wzglę
du na uprawnienia, jakie daje mi
nistrowi skarbu ustawa o podatku 
przemysłowym od obrotu. Dalej, 
należałoby przeprowadzić zmiany 
w system ie pobierania podatku od 
lokali, gdyż hotele płacą ten poda
tek od w s z y s t k i c h  pokoi, 
choć część ich stoi zawsze pusta. 
Nakoniec, należałoby wpoić w fun- 
kcjonarjuszy naszych urzędów 
skarbowych i magistratów, że pod
niesienie się dochodowości tej gałę
zi przemysłu (który, mówiąc na
wiasem, w 100% jest w rękach pol
skich obywateli) jest potrzebne dla 
państwa, gdyż hotelarze będą mogli 
wtedy przeprowadzić niezbędną 
modernizację urządzeń. Wiąże się

to zresztą z uwagami, zawartemi 
w pracach Komisji Międzyminister
jalnej, w  których znajdujemy m. 
in. twierdzenie, iż stworzenie nie
zbędnych warunków dla rozwoju 
turystyki w Polsce uzależnione jest 
również od napływu kapitału pry
watnego do przemysłu hotelowego.

Aby jednak zachęcić kapitał pry
watny do inwestowania w prze
myśle hotelowym, rząd nietylko po
winien zapewnić mu objektywną 
możliwość rentowności, lecz nie wy
stępować w roli k o n k u r e n t a .

Tymczasem w ostatnich czasach 
daje ¡się, zauważyć tendencja nie
których instytucyj państwowych 
do e t a t y z a c j i  przemysłu 
hotelowego. Są to narazie spora
dyczne, i‘§kty, ale są one dość sym 
ptomatyczne i dlatego uważamy za 
potrzebne omówić je w  niniejszym  
artykule ze względów zasadniczych.

Otóż przemysł hotelowy naj
mniej się nadaje do etatyzacji. W 
samem swojem założeniu oparty 
jest on na inicjatywie prywatnej i 
czysto indywidualnej pracy. O ile t. 
zw. ciężkie przemysły, jak: meta
lurgiczny, włókienniczy, cukrowni
czy, węglowy i t. d. są w mniejszym  
lub większym stopniu uzależnione 
(zamówienia, kredyty, akcyzy, ta
ryfy celne, przewozowe i t. d.) od 
państwa^ o tyle hotelarstwo było i 
jest niezależne i samowystarczal
ne.

Nie widzimy więc żadnych prze
słanek, któreby mogły usprawiedli
wić potrzebę i najmniejsze choćby 
korzyści dla państwa z wystąpienia 
w roli prżedsiębiorcy hotelowego. 
Naodwrót, skarb musi na tem tyl
ko stracic, pozbywając się wpły
wów z podatku obrotowego, docho
dowego, lokalowego et tutti ąuanti.

A jednak, jak już powiedzie
liśmy, tendencje wystąpienia w roli 
przedsiębiorców hotelowych przez 
pewne instytucje państwowe ujaw
niły się w ostatnich czasach w sto
licy w ‘'dość nawet zdecydowanej 
formie.

Przędewszystkiem więc mamy tu 
na myśli eksploatowanie przez biu
ro sejmowe t. zw. Hotelu Sejmowe
go. Hotel ten, wybudowany przed 
kilku laty za pieniądze rządowe, 
był i jest w zasadzie przeznaczony 
na mieszkania wyłącznie dla pp. 
posłów i senatorów z prowincji. 
Tymczasem w praktyce biuro sej
mowe eksploatuje od pewnego cza
su hotel ten, jako normalne przed
siębiorstwo handlowe. Jeszcze nie
dawno dla uzyskania pokoju w ho
telu sejmowym należało się powo
łać na rekomendację jakiegoś posła 
lub senatora, ostatnio jednak, jak 
to nam potwierdził port jer hotelo
wy, każdy może zająć pokój, byle
by posiadał jakiś dowód tożsamości.

Jak nas objaśniono, hotel rozporzą
dza w każdej chwili dostateczną i- 
lością pomieszczeń (pokoje jedno i 
dwuosobowe) na 100 osób.

A teraz weźmy pod uwagę, że:
1) hotel sejmowy nie płaci żad
nych podatków państwowych i ko
munalnych, 2) nie ma żadnych ko
sztów handlowych, gdyż nawet słu
żba jest na etacie państwowym i 
płacona jest z budżetu sejmu, 3) 
goście hotelowi nie płacą miejskie
go podatku hotelowego, gdyż w e- 
widencji magistratu hotel ten nie 
istnieje. Czyż więc podnajmowanie 
pokojów osobom prywatnym przez 
biuro sejmowe nie jest przeciwne 
prawu i interesom skarbu? Czy nie 
stanowi ono również nielegalnej 
konkurencji dla istniejących le
galnie prywatnych przedsiębiorstw 
hotelowych ?

Idźmy dalej. Fundusz kwaterun
kowy buduje obecnie w centrum 
miasta, naprzeciwko hotelów Euro
pejskiego i Bristolu olbrzymi hotel 
oficerski. Dotychczas wszystko jest 
w porządku. Ale donoszą nam, że 
hotel ten ma jednocześnie służyć 
dla celów reprezentacyjnych Min. 
Spraw Zagranicznych. Możnaby się 
jeszcze, choć z pewnemi zastrzeże
niami, zgodzić na stanowisko Min. 
Spr. Wojskowych, jeżeli chodzi o 
lokowanie oficerów we własnym ho
telu, lecz odejmowanie prywatnym 
hotelom klijenteli dyplomatycznej 
wtedy, gdy istnieje na szczęście w 
stolicy parę hoteli, posiadających 
odpowiednie nowoczesne urządze
nia, uważamy za pomysł chybiony 
i szkodliwy.

Nie można również pominąć mil
czeniem projektu wybudowania o- 
gromnego, 16-to piętrowego hotelu 
rządowego obok budującego się 
dworca głównego. Wprawdzie, są
dząc z tempa budowy samego dwor
ca, nie należy oczekiwać szybkiego 
wybudowania tego hotelu, ale sam 
pomysł budowy i eksploatowania 
przez rząd podobnego przedsiębior
stwa dowodzi, że ideja etatyzacji 
przemysłu hotelowego zaczyna żło
bić sobie ścieżki w różnych insty
tucjach rządowych.

Jeżeli rozbudowa i modernizacja 
przemysłu hotelowego w Polsce jest 
nieodzownym warunkiem rozwoju 
ruchu turystycznego, to musimy 
się zgodzić na to, że wszelkie poczy
nania, utrudniające sytuację i tak 
nieświetnie naogół prosperującego 
w Polsce przemysłu hotelowego, go
dzą w znajdujący się dopiero w po
wijakach ruch turystyczny.

Dlatego też próby etatyzacji 
przemysłu hotelowego muszą się 
spotkać ze zdecydowanem potępie
niem ze strony wszystkich czynni
ków, którym leży na sercu rozwój 
turystyki w Polsce.

Turystyka w bilansie 
płatniczym Czechosłowacji

Wedle urzędowej statystyki cze
chosłowackiej, turyści zagraniczni 
pozostawili w Czechosłowacji 

w 1931 r. 580 miljon. koron
w 1932 r. 420 miljon. koron
w 1933 r. 288 miljon. koron
W tym samym okresie czasu tu

ryści czechosłowaccy wywieźli za
granicę

w 1931 r. 760 miljon. koron
w 1932 r. 420 miljon. koron
w 1933 r. 167 miljon. koron.
Z powyższych cyfr wynika, że 

W ciągu ostatnich trzech lat bier
ne saldo turystyki (180 milj, ko
ron w 1931 r.) zmieniło się na 
czynne z dość nawet poważną nad
wyżką w 1933 r. (121 milj. ko
ron).

Komentując powyższe cyfry, e-

Niezrozumiałe 
stanowisko

N aczelną O rgan izac ja  Polskiego P rz e 
m ysłu Ho'telowego je s t członkiem  Mię- 
dzynar. Zw iązku P rzem . H ot. (A lliance 
In te rn a tio n a le  de T H otellerie), a  prezes 
N. O. P . P. H. p. H. K ozieradzki je s t 
jednym  z w iceprezesów  A lliance.

W  roku  bież. posiedzenie K om itetu  
w ykonaw czego A. I. H. odbywało się w  
K openhadze i w  posiedzeniu tem  pow i
n ien był z u rzędu  w ziąć udział p. K ozie
radzk i, rep rezen tu jąc  polski p rzem ysł ho 
telowy.

N ieste ty , pomimo usilnych s ta ra ń , po
p a rty ch  z resz tą  przez Min. Przem . i 
H andlu , w ładze skarbow e odm ów iły u- 
dzielenia p. K oziaradzkiem u zezw olenia 
n a  p aszp o rt ulgow y, a  w ładze adm in i
s tracy jn e  w ogóle nie chciały słyszeć o 
w ydaniu  p aszp o rtu  n a  te n  cel, zdaniem  
ich ta k  b łahy, ja k  udział w  m iędzyna
rodow ym  konkresie p rzem ysłu  hotelow e
go p rzedstaw icie la  pow ażnego zrzesze
n ia  gospodarczego.

F a k t ten  n ab ie ra  szczególnej ja s k ra 
wości w  zestaw ien iu  z w ydaw aniem  ty 
sięcy paszportów  ulgow ych w szelkiego 
au to ram en tu  sportow com  lub uczestn i
kom  przyjem nościow ych w ycieczek do 
te j sam ej K openhagi lub do innych 
m iejscowości zag ran icą .

konomista czeski T. Sourek twier
dzi, że nie dają one obrazu rzeczy
wistości, jeżeli chodzi o sumy, wy
wiezione przez turystów czechosło
wackich zagranicę. Rzecz bowiem 
w tem, że w 1933 r. obowiązywa
ły już ograniczenia dewizowe, na- 
skutek których wywóz gotówki lub 
dewiz ponad 1000 koron wymagał 
zezwolenia Banku Państwowego i 
tylko sumy wywiezione za zezwo
leniem Banku weszły do oficjal
nej statystyki. P. Sourek oblieza 
sumy mniejsze od 1000 koron, a 
więc nie dające się oficjalnie skon
trolować, również na jakieś 160 
miljonów koron, wobec czego sal
do za 1933 r. nie było dodatnie na 
121 miljonów, lecz ujemne na 
mniej więcej 50 miljonów koron.

Ogólne zebranie 
Międzyn. Zwiqzku 
W łaścicieli Holeli

M iędzynarodow y Zw iązek W łaścicie
li H oteli (I. H. V .), egzystu jący  od 18t>9 
r. w  K olonji, obradow ać będzie w  tym  
roku  w  B erlin ie  od 2 do 6 październ ika.

Poza kw estjam i czysto ad m in is tra - 
cyjnem i i oro-anizacyjnem i, n a  porządku  
dziennym  fig u ru je  szereg  re fe ra tó w  z 
dziedziny te o r ji i p rak ty k i ho te la rstw a  
oraz z dziedziny w spółpracy  ho te la rstw a  
z o rgan izacjam i tu rystycznem i, ja k  np. 
„P o lityka  tu ry s ty czn a  i hotelow a w  no
wych Niem czech“ , „W spółpraca w iel
kich organ izacy j tu ry stycznych  z ho te
la rs tw em “ , „T u ry sty k a , h o te la rs tw o  i 
b iu ra  podróży“ i t . d.

Uwaga, 
hotelarze

Czasopism o „H otel“ , o rgan  I. H. V. 
w K olonji, o strzega  dyrekcje  hotelów  
p rzed w chodzeniem  w stosunki z b iu
ram i podróży „E u ro p a  T ou rs“ w  B ru- 
kselli oraz H en ry  L unn  w Londynie, j a 
ko niew ypłacalnem i.

Prace komisji 
porozumiewawczej 

P.T.T. i K. C. T .
Doroczne posiedzenie porozu

miewawcze Polskiego Towarzy
stwa Tatrzańskiego i Klubu Cze
chosłowackich Turystów odbyło 
się w  tym roku po stronie czeskiej, 
w Szczyrbskiem Jeziorze, w dniu 
15 września.

Posiedzeniu temu przewodniczył 
prezes K. C. T. p. Rajchert, a ze 
strony P. T. T. wzięli w niem u- 
dział pp. prezes Osiecki, wicepre
zesi Goetel i Malicki, sekretarz Mi
lewski, prezes krakowskiego od
działu P. T. T. Nowicki i przewod
niczący Pogotowia Ratunkowego 
Tatrzańskiego Oppenheim.

Tematem obrad był cały szereg 
spraw, dotyczących gospodarki w 
Tatrach, a mianowicie: program 
prac inwestycyjnych w Tatrach o- 
bu organizacyj w 1935 r., budo
wa schroniska w dolinie Koprowy, 
w pobliżu doliny Ciemnosmre- 
czańskiej, sprawa ruchu pogra
nicznego na podstawie legityma- 
cyj obu organizacyj, kwest je służ
by pogotowia ratunkowego, spra
wa Parku Narodowego w Tatrach 
po obu stronach granicy.

Rzeczowa dyskusja, prowadzo
na w atmosferze wzajemnego po
rozumienia, doprowadziła do u- 
zgodnienia wzajemnych prac obu 
organizacyj w 1935 roku.

Pierwszy krok 
ku poprawie stanu 

naszych dróg bitych
Naskutek memorjalu Ligi Dro

gowej, Ministerstwo Komunikacji 
wprowadziło od dnia 20.VIII b. r. 
nowe stawki taryfowe na przewo
zy kamienia do budowy dróg pu
blicznych.

Została obniżona taryfa zarów
no na przewozy wagonowe, jak i 
pociągowe przy ładunku 300 tonn.

Obniżka taryfy wynosi dla ka
mieni nieobrobionych i polnych o- 
raz tłucznia w zależności od odle
głości przy przewozach wagono
wych przeciętnie 20 proc., zaś 
przy przewozach pociągami 300- 
tonnowemi —  10 proc. Taryfa na 
kostkę regularną i nieregularną u- 
legła obniżeniu w zależności od od
ległości od 16 do 34 proc.

Należy podkreślić zasługę Ligi 
Drogowej przy uzyskaniu tej tak 
potrzebnej i ważnej zniżki. Pota
nienie kosztów budowy i konser
wacji dróg niewątpliwie wpłynie 
na polepszenie ich stanu, co jest 
jednym z zasadniczych postulatów 
świata turystycznego.

O  rozwój 
turystyki 

motorowej
Wobec słabego zainteresowania, 

jakie władze turystyczne okazują 
dotychczas dla zagadnień turysty
ki motorowej, turyści zrzeszeni w 
klubach automobilowych, motocy
klowych i motorowych wogóle, wy
stępują z wnioskiem zwołania 
przez sfery miarodajne specjalnej 
konferencji, noświęconej zagad
nieniom turystyki motorowej. ¡¡Tu
rystyka piesza i górska nie wy
czerpuje bowiem zupełnie zagad
nienia nowoczesnej turystyki, któ
ra nie może już dłużej pozostawać 
w ukryciu, jak to ma miejsce do
tychczas. Program budowy szos 
głównie o znaczeniu turystycznem. 
zakładanie stacyj benzynowych, 
budowanie garaży, a wreszcie po
ważne zagadnienie odpowiedniej 
sieci hoteli i restauracyj, domaga 
się wreszcie obszernego omówie
nia i ustalenia planu i kolejności 
prac.

Wobec przychylnego stanowiska 
dla zagadnień turystyki motoro
wej w sferach oficjalnych należy 
spodziewać się jeszcze tej jesieni 
zwołania takiej konferencji.

Pierwsza polska 
podróż morska 
naokoło świata

W  pierw szą w  dziejach Polski podróż 
m orską  naokoło św ia ta  w yruszy ł 15-go 
w rześn ia  s ta tek  szkolny „D ar Pom orza“ , 
m ając  n a  pokładzie oprócz 106 osób za
łogi, 61 uczniów  Szkoły M orskiej.

T ra s a  podróży p row adzi przez K open
hagę, H a iti, k an a ł P anam sk i, H onolulu, 
Jap o n ję , C hiny, S ingapore, naokoło Po
łudniow ej A fryk i, Azory.

N ie obeszło się bez tragikom icznego 
w ydarzen ia : oto p rzy  odjeździe z G dy
ni w ślizgnął się n a  s ta tek  pew ien 14-to 
le tn i h arcerz , m arzący  oddaw na o od
byciu podróży naokoło św ia ta ; został on 
„odkry ty“ w  k ilka  godzin po w yruszeniu  
z G dyni no i, oczywiście, w ysadzony na 
ląd  n a  p ierw szym  posto ju  t. j . w  K open
hadze. N ie fo rtu n n y  podróżnik zosta ł o- 
desłany spow rotem  do Gdyni.

Hotel dla 
turystów na 

wysokości 3158 mtr.
W Alpach francuskich, na dro

dze z Saint-Gervais na Mont Blanc, 
znajdowało się w Tête-Rousse, na 
wysokości 3.158 mtr. drewniane 
schronisko dla turystów, zbudo
wane kilkadziesiąt lat temu i mo
gące dać nocleg w prymitywnych 
warunkach dla kilkunastu osób.

W ub. roku Francuski Klub 
Alpejski (Club Alpin Français) 
zburzył istniejące schronisko i w 
tym samym miejscu buduje wiel
ki hotel - schronisko na 40 osób. 
Mimo tak znacznego wzniesienia, 
hotel urządzony będzie z całym no
woczesnym komfortem, zainstalo
wany na miejscu agregat elek
tryczny dostarczać będzie prądu 
elektrycznego, kuchnia będzie po
siadała piec elektryczny i t. p. O 
ogromie wysiłku, jaki będzie zuży
ty na wybudowanie hotelu w tych 
warunkach, mogą mieć pojęcie tyl
ko ci, którzy sami wchodzili na ta
kie wysokości.

Już w bież miesiącu ma być do
konane otwarcie hotelu - schroni
ska, połączone z uroczystościami, 
organizowanemi przez C. A. F. w 
Saint - Gervais. Udział w uroczy
stości tej przyrzekli reprezentan
ci władz, wojskowości, parlamentu 
oraz przedstawiciele klubów alpej
skich Włoch i Szwajcarji.

RAID
BAŁKAŃSKI
LĄDEM i MORZEM

I4-X—2-XI Jugosław ja, Grecja, 
Kreta

CENR OD ZŁ. 590.
Z a p isy  i in f o rm a c je  ty lk o

O R B I S

Rozwój turystyki 
zagranicznej 
we Włoszech

W edług urzędow ych danych  włoskich, 
w  m a ju  r. b. W łochy odwiedziło 321 ty s . 
cudzoziemców, podczas gdy  w  m a ju  1933 
r. —  216 tys., zaś w  c iągu  p ierw szych 
5-ciu m iesięcy r. b. 1.132.000 cudz., gdy 
w  tym że okresie ub. r . —  n iespe łna  m il
jon.

T en duży w zrost liczby tu ry s tó w  je s t 
sku tk iem  św ietn ie  p row adzonej p ro p a 
gandy  oraz ca łokszta łtu  w arunków , 
sp rzy ja ją cy ch  rozw ojow i tu ry s ty k i, n a  
co złożyły się: znaczne zniżki tu ry s ty cz 
ne  i u ła tw ien ia  n a  sz lakach  kom unika
cyjnych , u m ie ję tn a  i p lanow a dzia ła l
ność o rgan izacy j tu ry stycznych  oraz- 
skoordynow ana z powyższemi poczyna
n iam i po lityka  o rgan izacy j p rzem ysłu  
hotelowego i re s tau racy jn eg o .

Donosząc o tem , „L a F ra n c e  H ôteliè
re ” z goryczą zap y tu je , n a  co jeszcze 
czekają  w ładze i o rgan izac je  fran cu sk ie , 
skoro jednocześnie w e F ra n c j i  obserw u
jem y  zm niejszenie się liczby tu ry s tó w  
zagranicznych.

Au t o mo b i l i z m
Autostrada 

Londyn - Istambuł
N a osta tn iem  posiedzeniu zarządu  

M iędzynarodow ego Zw iązku T u rystycz
nego (A. I. T.) ro zp a try w an y  był p ro 
je k t zbudow ania a u to s tra d y  tra n se u ro 
pejsk ie j, łączącej Londyn i Is tam buł 
(K onstan tynopo l). Jak o  dalszy  etap  
przew idziane je s t  rozgałęzienie z Is ta m 
bułu do K a lk u tty  (In d je  angielskie) i z 
Is tam bu łu  przez E g ip t do C apetow n 
(P rzy lądek  D obrej N adziei, n a  połud
niow ym  k rań cu  A fry k i) .

P ro jek t ten  is tn ie je  ju ż  w zasadzie 
od 1929 r., a p ierw szym  pro jek todaw cą 
był inż. P . E lischer z B udapesztu . P ro 
jek todaw ca w ychodził z założenia, że 
podróż sam ochodem  przez E u ropę  z pół
nocno-zachodu n a  południowo - wschód 
w ym aga znacznie więcej czasu, niż ko
le ją , a to  z powodu złego naogół s tan u  
dróg  w południowow schodnich k ra jach  
E uropy , zbytnich form alności celnych 
na  g ran icach  p ań stw , na jrozm aitszych  
przepisów  i typów  sygnalizacji, z a rzą 
dzeń w ładz wojskow ych, zm uszających 
tu ry s tó w  do om ijan ia  m iejscowości, m a
jących znaczenie stra teg iczne , częstokroć 
b rak u  zajazdów , gospód i garażów  po 
drodze i t ,  p . U tru d n ien ia  te  uniem oż
liw ia ła  naraz ie  posługiw anie się au tem  
jak o  szym kim  środkiem  lokomocji n a  te j 
p rzestrzen i. Tym czasem  podobnie w ielka 
au to s tra d a  is tn ie je  już  w A m eryce Półn., 
łącząc N ew -Y ork z S an-F rancisko .

P ro jek tow ana  tr a s a  p rzebiegałaby 
przez Londyn, R ochester, C an te rb u rry , 
D ouvres (w przyszłości, gdy zrealizow a
ny zostanie p ro jek t tu n e lu  pod kanałem  
L a M anche, n ie trzeb a  będzie załadow y
w ać sam ochodów n a  s ta tk i )  C alais,
D unkerque, O stende, B ruxelles, Liège, 
A ix-la-C hapelle, Koln, F ra n k f u r t  a /M ., 
N ürenberg , R egensburg , W ien, B uda
peszt, Z agrzeb, B elgrad , Sof ję  i Istam buł.

Z Is tam bu łu  prow adziłoby jedno roz
gałęzienie do Indy j przez A leppo, D a
m aszek, Jerozolim ę, B agdad , T eheran , 
L ahore, Delhi do K alk u tty , zaś d rug ie  
przez K a ir , W ad i-H ałfa , K hartoum , N a 
irobi, L ivingstone, Jo h an n esb u rg  do C a
petow n.

Długość tr a sy  eu ropejsk ie j wynosić 
będzie 3.117 km., az ja tyck ie j —  7.373 
km. i a fry k ań sk ie j —  14.281 km.

Jeżeli chodzi o całość te j d rogi, to  
oczywiście nie może być n araz ie  mowy o 
au to s trad z ie  w  ścisłem  tego  słowa zn a
czeniu, t. j . a sfa ltow anej drodze, p rze
znaczonej w yłącznie d la  ru ch u  sam ocho
dowego. P ro je k t w łącza do tr a sy  egzy
stu jące  ju ż  d rog i n a  w ielu odcinkach, oraz 
dąży do polepszenia ich s tan u  lub zbu
dow ania pew nych nowych odcinków w ce
lu skrócenia odległości. W każdym  razie  
p rzew iduje się pew ne u jednosta jn ien ie  
typów  dróg. w łączonych do t r a s v .  a 
w ięc: szerokość m in im alna  dla całej t r a 
sy, p rzew idziana je s t  n a  6 m., zniwelo
w anie łuków  do średnicy  m in im alnej 50 
m., i sj adków  na rów ninach do m aksi
m um  4% , a  w  górach  do 6% i t. d. Po- 
zatem  przew idu je  się w  projekcie, że 
d la  p rzyśp ieszen ia  jazdy  om ijać się bę
dzie, o ile to  możliwe, w ielkie m iasta , 
ew entualn ie  pobudow ane będą objazdo
we tunele  lub pom osty nad  ulicam i. 
W reszcie, a u to s tra d a  m a być n a  całej 
długości ośw ietlona.

R ealizacja  tego p ro jek tu  n iew ątp li
wie w płynie n a  rozwój ruchu  sam ocho
dowego i przyczyni sie do budow y j a 
kichś now ych t^nów  cięższych sam ocho
dów, w ytrzym alszych n a  dłuższe drogi.

Zupełnie możliwe, je s t  zatem , że za 
p a rę  la t  można będzie z Londynu do I-  
s tam bulu  odbyć przejażdżkę au tokarem  
w ciągu  2 —  3 dni!

Ożywienie w przemy
śle samochodowym  

St. Zj. A. P.
Z ogłoszonych obecnie c y fr  p rodukc ji 

sam ochodów w S tan ach  Z jedn. A m er. 
Półn. za  1933 rok  w idać, że w  porów 
n a n iu  z 1932 r .  n a s tą p iła  znaczna po
p ra w a  w  przem yśle  sam ochodowym . W  
roku  1932 w yprodukow ano ta m  1.186.209 
sam . osobowych i 245.285 ciężarow ych, 
zaś w 1933 r .  —  1.685.000 osob. i 363.000 
ciężar., czyli p ro d u k c ja  w zrosła  o 43% .

C y fry  te  jed n ak  są  dalekie od rek o r
dowej p ro d u k c ji w  1929 r ., gdy  fab ry k i 
am erykańsk ie  w ypuściły  n a  rynek
4.400.000 sam ochodów osobowych i
1.220.000 ciężarow ych.

Samochód 
za 2 0 0 0  złotych

O tw iera jąc  w lipcu doroczny Salon 
A utom obilow y w  B erlin ie , kanclerz  H i
tle r  pow iedział m. in., że m oto ryzacja  w 
Niemczech będzie o siągn ię ta  dopiero 
w tedy, g d y  stw orzony będzie ty p  ta n ie 
go tu rystycznego  sam ochodu, k tórego  u- 
trzym an ie  będzie rów nież bardzo tan ie .

W ub. m iesiącu niem iecki zw iązek 
producentów  m ieszanki benzynow ej u- 
rządził zebran ie  dyskusy jne n a  tem at 
w arunków , jak im  pow inien odpow iadać 
sam ochód, skonstruow any  w m yśl po
wyższych w skazań. W zebran iu  tem  
w ziął udział w  im ieniu rządu  niem ieckie
go d y rek to r g ab ine tu  m in is tra  kom uni
kacji d r. B randenbu rg , k tó rv  w swem 
przem ów ieniu ta k  sform ułow ał te  w a ru n 
k i: sam ochód 4-om iejscowy, szybkość
m aksym alna 80 km. na  godzinę, cena nie 
wyżej 1000 m arek, koszty u trzym an ia  
najw yżej 50 m arek  miesięcznie.

Zw iązek niem ieckich konstruk to rów  
samochodów nie uw aża jednak  tych, na  
p ierw szy  rz u t oka nieco fan tastycznych  
w arunków  za niem ożliwe do spełn ienia 
i ju ż  p rzy s tąp ił do pracy , s tw a rza jąc  w 
tym  celu specjalne b iuro  stud jów , n a  
czele k tórego  s ta n ą ł słynny niem iecki 
kon stru k to r, d r. Porsch.

Jes teśm y  przekonani, że niem ieccy 
k o nstruk to rzy  dopną swego i może ju ż  
w przyszłym  sezonie ukażą  się n a  szo
sach niem ieckich nowe sam ochody po 
niespełna 2000 zł. na  polską w alu tę!

Szkoda poprostu  pap ie ru , aby p rze
prow adzać porów nanie z po lityką  „de- 
m oto ryzacji“ , p rzeprow adzaną konse
kw entn ie  od kilku la t w Polsce, dzięki 
czemu sam ochód u nas w ciąż jeszcze je s t  
uw ażany  za przedm iot „zbytku“ , a po
siadacz tego „owocu zakazanego“ o ta 
czany je s t specjaln ie pieczołow itą uw agą 
urzędów  podatkow ych.

Automobiliści 
w St. Zjedn. bojq się 
konkurencji kobiet
J a k  donosi m iesięcznik „1‘A utom obile 

Belge“ , A m erican  A utom obile A ssocia
tion  zabron ił kobietom  b rać  udział w 
w yścigach sam ochodowych w  ch a rak te 
rze kierowczyń. Z arządzenie to  zostało 
pow zięte nasku tek  coraz liczniejszego 
b ran ia  udziału  w w yścigach przez am e
rykank i.

N ależy chyba oczekiwać, że sp o r t
sm enki am erykańsk ie  założą w ła sn ą  o r
gan izację  i u rządzać  będą w yścig i „ko
biece“ , w ykluczając od udziału  w  nich 
członków A m er. A utom . A ssociation.

Rekord Szwajcarski
Jeszcze jeden  rekord , jeżeli chodzi o 

obsługę ruchu  sam ochodowego: —  n a j
w iększą ilość s ta c ji  benzynow ych, p ro 
porc jonaln ie  do ilości za re jestrow anych  
sam ochodów w k ra ju . R ekord  te n  na le 
ży do S zw ajcarji.

W  S zw ajca rji bowiem jed n a  s ta c ja  
benzynow a p rzy p ad a  n a  9 samochodów, 
podczas gdy  w  następ n e j z kolei B elgji 
—  n a  11 samochodów.

W  dalszej kolejce id ą : D an j a  i N or- 
w eg ja  —  z 14 sam ochodam i, W ielka B ry- 
ta n ja  —  z 22 sam ochodam i, F ra n c ja  z 
25 —  i N iem cy z 27 sam ochodam i.

Nowe autostrady 
w Ameryce

N a  innem  m iejscu  piszem y o projekcie 
g igan tycznej au to s trad y , m ającej u ła t
w ić połączenie samochodowe Londynu z 
In d jam i angielskiem i i z Połudn. A fry 
ką.

Z pism  am erykańsk ich  dow iadujem y 
się, że r.itk tó re  p ań s tw a  A m eryki Środ
kowej p row adzą m iędzy sobą p e r t r a k ta 
c je  w  sp raw ie  budow y a u to s trad y , łączą
cej W enezuellę z E quadorem  przez K o
lum b ję.

P u n k tem  w yjściow ym  pro jek tow anej 
a u to s tra d y  byłoby m. G uay ra , w ielki 
p o r t repub lik i W enezuella n a  m orzu  K a- 
raibskiem , a  końcowym punk tem  —  p o r t 
G ayaquil w  E kw adorze. B yłaby  to  za 
tem  d ru g a  a u to s tra d a , łącząca A tla n ty k  
z P acyfik iem .
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K r o n i k a

Zjazd referentów 
łurysł. w Wilnie

K olejny  z jazd  re fe ren tó w  tu ry s ty k i 
p rzy  O kręg. D yr. K. P . odbył się 28.IX. 
w  W ilnie.

Z ram ien ia  W ydziału  T u ry st. Min. K o
m unikacji w zjeździe w zięli udział: nacz. 
dr. H. Szatkow ski, rad ca  M. Orłowicz i 
red . B. Lepecki.

Ułatwienia w zwiedza
niu wystawy obrony 
przeciwlotniczo-gazo- 

wej w Katowicach
Polskie B iuro  Podróży „O rbis“ u ru 

cham ia pociąg  popu larny  na  W ystaw ę 
O brony Przeciwlotniczo-G azowej do K a 
towic. N iska  cena wycieczki, w raz  z k a r 
tą  w stępu  n a  W ystaw ę i 1 zł. op ła tą  
n a  L. O. P . P ., wynosi tylko zł. 14.90, 
co umożliwi w szystkim  in teresu jącym  się 
ta k  żyw ą d la  n as  sp raw ą  obrony p rze
ciw gazow ej zwiedzenie w ystaw y. W y
ja z d  z W arszaw y w  sobotę dn. 6 paź
dziern ika  r. b. w  godzinach w ieczor
nych —  pow rót w poniedziałek dn. 8 
październ ika  o godz. 8-ej rano.

Jesienny rozkład lotów
W szedł w życie n a  polskich lin jach  

lotniczych jesienny  rozk ład  lotów, wedle 
k tórego sam oloty, kursow ać będą:

Codziennie (rów nież w  niedziele) na  
lin jach : W arszaw a —  Poznań —  B er
lin ; W arszaw a —  G dynia —  G dańsk; 
W arszaw a —  K atow ice; W arszaw a —  
K raków ; W arszaw a —  Lwów.

3 razy  w tygodniu  n a  lin ja c h : K ra 
ków —  B rno —  W iedeń; Lwów —  
Czerniow ce —  B u k aresz t; B u k aresz t —  
Sof j a  —  S alonik i; W arszaw a —  W ilno 
—  R yga —  T allin .

Ceny biletów  sam olotow ych nie ule
gły  zm ianie i odpow iadają  m niejw ięcej 
cenom biletów  kolejow ych I I  kl. poc. 
pośp., przyczem  w  w ielu  w ypadkach  są 
n aw et od n ich  niższe. i

R ozkład je s ien n y  polskich lin ji lo tn i
czych opracow any zosta ł w  ścisłem  po
rozum ieniu  z zag ran icznem i przedsię
b io rstw am i kom unikacji lo tn iczej, dzię
k i czem u sam oloty polskie m a ją  bezpo
średn ie  połączenie lotnicze:

w  B erlin ie  z K openhagą, M almó, Gó- 
teborg iem , Oslo, H am burg iem , L ip
skiem , N orym bergą , M onachjum , F ra n k 
fu r te m  n a d  M enem, K olonją, E ssen , 
D usseldorfem , A m sterdam em , B rukselą , 
P aryżem  i L ondynem ; 

w  B ukareszcie  ze S tam bułem ; 
w Salonikach z A tenam i; 
w  T allin ie  z H elsinkam i, Stockholm em  
L en ingradem ;
w W iedniu z B udapesztem .

Niemieccy turyści 
w Małopolsce Wsch.

W  T arnopolu  baw iła  w ycieczka tu 
rystów  niem ieckich, k tó rzy  in teresow ali 
się zabytkam i naszego w ojew ództw a. W 
sk ład  wycieczki w chodzili: E b e rh a rt
C ham pel, p ro f. z D rezna, G erhard  Sop- 
pholz, s tu d en t z W rocław ia, G u ther 
G rudm an, dr. fil. z W rocław ia i dr. D a- 
gobet F rey , p ro f. uniw . z W rocław ia. 
W ycieczkowcy odbyli podróż z W rocła
w ia do T arnopo la  samochodem.

Do Krynicy  
po zdrowie w tanim 

sezonie jesiennym
T an i „Sezon Jes ienny  O rb isu“ w  K ry 

nicy m a bardzo pom yślny przebieg. 
Znaczne zniżki, z jak ich  k o rzy s ta ją  ci 
wszyscy, k tó rzy  przy  pomocy karnetów  
sezonowych, nabyw anych w cenie 10 zł. 
we w szystk ich  placów kach O rbisu, 
uczestniczą w  sezonie, są  czynnikiem  
sk łan ia jącym  w ielu do leczenia się w 
K ryn icy  w obecnym pięknym  sezonie je 
siennym . P rzypom inam y, iż ko rzystan ie  j 
z „T aniego Sezonu“ wolne je s t  od 
wszelkich form alności i u tru d n ień  b iu 
rokra tycznych , a  w spom niane wyżej 
zniżki obejm ują zarów no opłatę tak sy  
ku racy jn e j, ja k  i zabiegów  leczniczych, 
hono rarjów  lekarsk ich , m ieszkania i 
u trzy m an ia  w  144 doskonałych pensjo 
n a tach  w K rynicy , podzielonych n a  3 
katego rje . „T an i Sezon Jes ienny  w 
K rynicy“ trw ać  będzie do 15 paździer
n ik a  1934 r . Pogoda w K ryn icy  w spa
niała . W szelkich bliższych in form aeyj 
w sp raw ę Taniego Sezonu w K rynicy  
udzielają  i k a r ty  uczestn ictw a sp rzeda
ją  w szystk ie placów ki —  „O rbisu“ .

Nowe wydawnictwa
N OW A M A PA  PO LSK I 

PTA K A
Z LOTU

P rzed  dw om a la ty  dyrekcja  kolejowa 
w  K rakow ie, z in ic ja ty w y  w icem in is tra  
kom unikacji inż. Bobkowskiego,, rozpo
częła w ydaw nictw o cyklu m ap, p rzed sta 
w iających Polskę z lo tu  p taka .

Założeniem  tego cyklu było w ydanie 
czterech m ap, k tó re  przedstaw iałyby  Pol
skę w idzianą od s tro n y  W schodnich K a r
p a t, od s tro n y  T a tr , od s tro n y  G dyni i 
od stro n y  W ilna. Dwie pierw sze ze 
w spom nianych m ap w yszły w  roku  ubie
głym  nakładem  dyrekcji kolejowej w 
K rakow ie i rozeszły się ju ż  szeroko po 
Polsce i zagranicy .

Świeżo w yszła nak ładem  W ydziału 
T u rystyk i M in iste rstw a  K om unikacji 
trzec ia  m apa, p rz ed s taw ia jąca  Polskę od 
B ałtyku  z G dynią i półw yspem  helskim  
na  p ierw szym  plan ie , opracow ana po
dobnie, ja k  poprzednie, przez T adeusza 
Zwolińskiego z Zakopanego. W  n a jb liż 
szych dniach zostanie ona um ieszczona 
na  dw orcach kolejowych, pozatem  część 
nak ładu  w  m niejszym  form acie  będzie 
przeznaczoną do sprzedaży w  k sięg a r
niach  i b iu rach  podróży.

C zw arta  m apa. p rzed staw ia jąca  Pol
skę od s tro n y  W ilna, zn a jd u je  się już  
w  opracow aniu  T. Zwolińskiego, a  w 
m iesiącach jesiennych będzie oddana do 
druku .

„PO LA N D  IN V IT E S  YOU“

Polskie B iuro Podróży „O rbis“ w yda
ło p iękną broszurę  o Polsce w języku 
angielsk im , p. t. „Poland inv ites Y ou“ . 
B roszu ra  ta  w  barw nej trzykolorow ej 
okładce zwrócić m usi uw agę tu ry s tó w  
angielskich. W ydana w  este tyczne j fo i 
m ie zew nętrznej zaw iera  b. zw ięzły, lecz 
w yczerpu jący  opis Polski i je j m iejsco
wości, na jcha rak te ry sty czn ie jszy ch  pod 
w zględem  tu rystycznym . „Poland inv i
te s  You“ zaw iera  jednocześnie p lan  i 
koszto ry s 7-m iu różnych w ycieczek ( tu r)  
z A ng lji do Polski, podając p rzy  każdej 
m apkę k ra ju  z w yraźn ie  nakreś loną  na  
niej lin ją  tu ry . N ie w ątp im y , że w yda
w nictw o to  p rzyczyni się w ydatn ie  do 
za in teresow an ia  anglików  naszym  k ra 
jem  oraz do w zm ożenia ruchu  tu ry s ty c z 
nego.

Z F R A N C J I
U L E PSZ E N IA  W PRO W A D ZO N E 

PR ZEZ D Y R E K C JĘ  P. L. M.

Zimowy rozkład  jazdy , w chodzący w 
życie z dniem  7 październ ika  r . b. p rze
w iduje cały  szereg  ulepszeń w połącze
niach  kolejowych.

Między Paryżem  a Lyonem w prow a
dzono połączenie, d la  pasażerów  I i I I  
klasy, sam ochodam i na szynach m ark i 
B u g a tti. O djazd z P a ry ża  n as tęp u je  o 
godz. 8-ej, p rzy jazd  do Lyonu o godz. 
12.t>0. W odw rotnym  k ierunku , sam o
chód w yrusza  z Lyonu o godz. 18.40 i 
p rzybyw a do P a ry ż a  n a  godz. 23.38.

Posiadacze b ile tu  kolejowego kl. I-ej 
m a ją  praw o do zajm ow ania m iejsca w 
sam ochodach bez dopłaty . Pasażerów  
I i-e j k lasy  obow iązuje dop ła ta  w w yso
kości 20 franków . “

W  g ru d n iu  zacznie kursow ać „Cote 
d 'A zu r Pu llm an  E x p re ss“ , w edług n a 
stępu jącego  rozkładu jazd y :

P a ry ż odjazd 10.15
N icea przyj- 22.35
M entona przy j. 23.15

M entona odjazd 9.20
N icea odjazd 10.00
P ary ż przy j. 22.35

P ociąg  dzienny P a ry ż— W ybrzeże 
Lazurow e, sk łada jący  się z wagonów  
w szystkich trzech k las, m a rów nież 
ulepszony rozkład  jazdy , dzięki k tórem u 
p rzy jazd  do M arsy lji je s t  przyśpieszo
ny o 35 m inut.

K ARTY  M IE SIĘ C Z N E  D A JĄ CE 
PRAW O  DO N A B Y W A N IA  B I L E T Ó W  

ZA 50% ZNIŻKĄ

A by umożliwić tu ry s to m  zwiedzanie 
F ra n c j i  n a  iaknajdogodniejszych  w a
runkach , Koleje F ran cu sk ie  w prow adzi
ły specjalne leg itym acje  t. zw. k a r ty  
miesięczne dające  praw o do 50% zniżki, 
w ciągu  .miesiąca n a  w szystkich lin jach  
kolejowych francusk ich .

T u ry s ta  zaopatrzony  w ta k ą  k a rtę , 
n ie  będąc skrępow any zgóry  żadną okre
śloną m arszru t»  może zm ienić dowol
n ie  k ierunek  sw ej podróży, o siągając  
przy tem . znaczną oszczędność n a  kosz
tach  przejazdów .

Cena k a r ty  w ynosi: 
w  kl. I  —  fr . 333.25
w kl. II —  fr . 265.75
w kl. I I I  —  f r .  175.75

K a rty  te  opłaci się nabyw ać jeżeli
sum a kilom etrów  do przebycia w ciągu  
m iesiąca w ynosi ponad 1480 km. w  kl. 
I-e j, 1750 km. w  kl. I i-e j i 1770 km. 
w  kl. IH -e j, przyczem  zniżka w z ra s ta  
w m iarę  odległości.

D la o r je n ta c ji należy zaznaczyć, że

np. odległość P aryż-N icea  i z pow ro
tem  w ynosi 2.174 km.

K a r ty  te , w ydaw ane przez cały  rok, 
są  w ażne w ciii^u jednego m iesiąca oci 
d a ty  w skazanej przez pasażera .

CO W A RTO  ZOBACZYĆ 
W E F R A N C JI

3 październ ika —  M ontpellier —  T e
nis —  M iędzynarodow e Z aw ody; 6-21 
październ ika  —  P a r is  —  Salon In te rn a 
tional de l‘a r t  et de 1‘in d u strie  photo
g rap h iq u es; 8-13 październ ika  —  P a ris  
— Sem aine de la B ijo u te rie ; 1 lis to p a
da —  P a ris  —  Salon d 'au tom ne; 3-18 
lis topada  —  D ijon —  T a rg i g as tro n o 
m iczne; 11 listopada —  D ijon II  
R allye autom obilow e; 11 lis topada  —  
N icea —  Zawodv m otocyklow e; 6 g ru d 
n ia  —  Lyon -—■ U roczysty  obchód św ię
ta  N iepokalanego Poczęcia; 30 g ru d n ia  
—• Morez —  Zawody N arc ia rsk ie .

NOW A BROSZURA O F R A N C JI W 
JĘ Z Y K U  PO LSK IM

B iuro  Kolei F rancusk ich  w  W arsza 
wie w ydało now ą b roszurę o F ra n c ji, w 
języku  polskim , za ty tu łow aną  „Zw ie
dzajcie F ra n c ję " .

B roszu ra  ta  podaje  w  skrócie w szyst
kie zniżki p rzyznaw ane przez K oleje 
F rancusk ie , ja k  rów nież spis i ad resy  
placówek zagranicznych Kolei F ra n c u 
skich i je s t  do o trzym an ia  bezpła tn ie  w 
P rzedstaw icielstw ie Kolei F rancusk ich , 
W arszaw a, Ossolińskich 4.

„E X PO SIT IO N  IN T E R N A T IO N A L E  
DE L 'A U TO M O BILE DU CYCLE ET  

D ES SPO R T S"
PARYŻ, OD 4 —  14 PA ŹD ZIER N IK A  

1934
K oleje F ran cu sk ie  poda ją  do w iado

mości iż w  okresie od d n ia  4 do 13 paź
dziern ika  r. b. pojedyncze osoby przyby
w ające  n a  „E xposition  In te rn a tio n a le  de 
1'Autom obile, du Cycle e t des S po rts" , z 
zagran icy , k o rzy s ta ją  ze specjalnych bi
letów  pow rotnych z 40%  zniżką, w aż
nych w  ,ciągu 15 dni od d a ty  w ydania, 
z w arunk iem  conajm niej 5-dniowego po
by tu  w P aryżu .

W  celu uzyskan ia  b iletu1 zniżkowego 
należy p rzedstaw ić p aszp o rt lub inny 
dokum ent o fic ja lny , s tw ierdza jący  iż da
n a  osoba zam ieszkuje poza g ran icam i 
F ra n c ji.

Dowodem stw ierdzającym  5-dniowy 
pobyt w  P a ry żu  będzie d a ta  w ystaw ie
n ia  b ile tu , p rzy  jego w ydaniu , oraz da
tą  w yjazdu  z P aryża .

B ilety  powyższe są  do nabycia  w 
O ficjalnem  P rzedstaw icielstw ie Kolei 
F ran cu sk ich  w  Polsce, W arszaw a, Osso
lińskich 4.

Asekuracja  
od niepogody

Węgierskie koleje państwowe 
wprowadziły ciekawą inowację, 
sprzedając bilety ubezpieczające 
na wypadek niepogody w miejsco
wości wycieczkowej, podczas wy
cieczek niedzielnych (week - end).

W ostatnich czasach zauważono 
zmniejszenie się liczby pasażerów, 
udających się na podobne wyciecz
ki. Pragnąc więc temu zaradzić i 
zachęcić do jaknajczęstszych w y
cieczek tego rodzaju, koleje zwra
cają należność za bilet, o ile się 
okaże, że wycieczka się nie udała 
z powodu niepogody, względnie po
dróżni mogą za tymże biletem je
chać do dalszych miejscowości, 
gdzie jest prawdopodobieństwo 
spędzenia czasu przy lepszej po
godzie. Pomysł ten okazał się bar
dzo skuteczny, ponieważ kilka ty
sięcy osób odrazu pierwszego dnia 
sobotniego opuściło Budapeszt, za
opatrzywszy się w bilety ubezpie
czające.

Informator dla przyjeżdżających  
do W arszawy

Hotele polecone

Rajd bałkański
R ajd  B ałkańsk i O rbisu, k tó rego  tr a s a  

m a p rze jść  przez W ęgry  i A u s tr ję  do 
Ju g o sław ji, G recji i na  K re tę  zapow ia
da  się bardzo dobrze. R a jd  w yruszy  z 
K atow ic w dniu 14.X. a pow róci do K a 
tow ic 2.XI. 34. U czestnicy R a jd u  za trzy 
m a ją  się przedew szystk iem  w pięknej 
w ęgierskiej gó rsk ie j s ta c ji k lim atycznej 
L illafiired , wezm ą udział w w inobran iu  
w Tokayu, zw iedzą B udapeszt, poczem 
przez 11 dni podróżow ać będą salono
w ym  sta tk iem  jugosłow iańskim , p ły n ą 
cym  pod polską i jugosłow iańską ban 
derą , po A d ria ty k u , M orzu Śródziem-
nem  i M orzu Jońskiem .

S ta tek  R a jd u  zaw ija ł będzie po kolei 
do ślicznych m ia s t i w ysp D alm acji ja k  

, R ab, Sp lit, B atvice, D ubrovnik, K otor
posiedzenie daw nego i nowego zarządu  poczem dopłynie do W yspy K orfu , skąd
Polskiego Zw iązku H okeya Lodowego. | zaw inie do p o rtu  I te a  w G recji będące-

Z  działalności P.Z.H.L.
W dniu  14 ub. m. odbyło się w spólne

U stęp u jący  prezes D r. M. Ja roszyńsk i 
zdał ofic jaln ie  zw iązek i jego  sp raw y  
nowem u prezesow i p. konsulowi H u la 
nickiem u. N owy zarząd  w  form ie dysku
sy jnej zapoznał się z tokiem  p rac , o trzy 
m ując  szereg  w yjaśn ień  ze strony  
daw nych członków.

B ezpośrednio potem  odbyło się posie
dzenie zarządu  na  k tórem  podzielono 
funkcje  m iędzy poszczególnych członków 
w sposób n a s tęp u jący :

K om isja spo rtow a: pp. C hrzanow ski, 
Sachs i Zarzycki. K om isja  zaległych zo- 
bow. f in a n s .: pp .: D r. M atuszew ski, Ła- 
bentow icz i Goszczyński. R e fe ra t p raso 
w y: p . D r. B iałkow ski. G ospodarz loka
lu : p. N owak.

Postanow iono m. in. w ysłać delegatów  
w osobach p. w icepr. C hrzanow skiego i 
p. Zarzyckiego do K atow ic, celem n a 
w iązan ia  i om ówienia ścisłej w spółpracy 
z Torem  K atow ickiem , oraz do Z akopa
nego i K ryn icy  d la u s ta len ia  szczegółów 
o rgan izacji i p rog ram u  T urn ie jów  M ię
dzynarodow ych w g ru d n iu  i styczniu.

Pozatem  zapadła  decyzja w zięcia u- 
działu  w M istrzostw ach Św iata  w D a
vos w czasie od 19 —  27 stycznia 1935 
roku  oraz postanow iono zwrócić się do 
Kom. O rg. rozgryw ek o P u h a r  S tyki w 
A m eryce w sp raw ie  w prow adzenia w ży
cie postanow ień s ta tu tu , ułożonego w 
czasie pobytu  rep r . polskiej w  S tan . 
Zjednoczonych, i spow odow ania p rzy jaz 
du drużyny am erykańsk ie j na  3 mecze 
do Polski. R ozgryw ki Polska— A m eryka 
m a ją  się odbywać co 2 la ta , naprzem ian  
w Polsce i A m eryce.

go doskonałym  punk tem  w ypadow ym  d la  
wycieczek zw iedzających ru in y  znanej z 
h is to rji G recji św iątyn i —  w yroczni w 
D elfach. R a jd  przybędzie następn ie  do 
p o rtu  P ireu s , z k tórego uczestn icy  w y
cieczki udadzą  się n a  ca łą  dobę do A ten. 
Z A ten  s ta te k  ra jdow y  u d a  się n a  2 dni 
n a  K re tę , a  następn ie  na  jed n ą  z W ysp 
Jońskich , skąd  n a s tą p i pow rót przez 
p o rt a lbańsk i D urazzo, p iękną w yspę 
dalm atynsV  H v a r o najłagodn ie jszym  
klim acie w całej D alm acji, by w reszcie 
dobić do końcowego p o rtu  swej podróży, 
t. j .  do Susaku . Z Susaku  d rogą n a  Z a
grzeb i S em m ering R a jd  przybędzie na 
2-dniow y pobyt do W iednia, skąd n a s tą 
pi pow rót do K atow ic. D oskonała o rg a 
n izac ja  R ajdu , salonow y sta tek , p ie rw 
szorzędne hotele, specja lna  obsługa p rze
w odnikow a zapew n ia ją  R ajdow i pełne 
powodzenie.

Najlepszy afisz 
turystyczny

N a  odbytym  osta tn io  m iędzynarodo
w ym  konkursie  n a  n a jlep szy  afisz  tu r y 
styczny  w St. Zjednocz. A. P. p ierw szą 
nag rodę  o trzym ał m a la rz  fran cu sk i 
P ie rre  Roy za akw are lę  „B uk ie t” , 
p rzed s taw ia jącą  rek lam ę Com pagnie 
G énérale T ran sa tlan tiq u e .

N a  kon k u rs  nadesłano  zgó rą  5000 
p rac .

Sanatorjum  
w Karolinie

W  połowie ub. m iesiąca grono leka
rzy  oraz zaproszonych gości w zięło u- 
dział w  wycieczce, zo rganizow anej przez 
W arsz. Tow. Pom ocy L ekarsk ie j i  O pie
ki nad  N erwow o i Psychicznie Chorym i 
d la  zw iedzenia u trzym yw anego  przez to 
tow arzystw o  san a to rju m  w K arolin ie, o- 
bok stac ji O trębusy, na E l. Kol. Doj. 
W arszaw a —  Grodzisk.

Rolę gospodarza spełn iał naczelny le 
k a rz  san a to rju m  dr. W. K noff, k tó ry  po 
kazyw ał uczestn ikom  w ycieczki u rządze
n ia  wodno- i elektrolecznicze san a to 
rjum , m ieszkania  ku rac ju szy , ubikacje 
gospodarcze^ p iękny p ark , udzielając 
p rzy  tem  w szelkich fachow ych o b ja 
śnień.

Po w spólnej fo to g ra fji, zarząd  san a 
to r ju m  podejm ow ał przybyłych p rzy ję 
ciem , podczas k tó rego  w ygłoszone zo
sta ło  k ilk a  przem ówień.

Zaznaczyć należy, że san a to rju m  w 
K aro lin ie  stanow i jedyny  "w pobliżu sto 
licy zakład, ty p u  w ypoczynkow o - lecz
niczego, p rzeznaczony p rzew ażnie  dla 
ludzi p racy  um ysłow ej, w yczerpujących 
się zazw yczaj przedw cześnie w  dzis ie j
szych, nadm iern ie  ciężkich w arunkach  
by tow ania. Główne m etody lecznicze, 
stosow ane w  K aro lin ie , po lega ją  na  
przyrodolecznictw ie i psycho terap ji. 
Dzięki sw em u w yjątkow o zdrow otnem u 
położeniu, pięknem u otoczeniu, oraz zna
kom itym  w ynikom , osiąganym  przez ku 
rac ju szy  już po paro tygodniow ym  poby- 
bie, K aro lin  zyskał sobie uznanie  u  le
k a rzy  i popularność w śród szerokich 
w arstw  społeczeństw a.

S praw am i K aro lina  zaw iaduje  R ada 
S an a to ry jn a  w osobach pp. dr. Wł. B ru 
ñera , dr. W. K noffa  i Wł. Popielaw skie- 
go. B ezpośredni za rząd  zna jdu je  się w  
rękach  dr. W. K noffa  i jego  pom ocnika, 
dr. W. F rąckiew icza.

Opłaty od samocho
dów tur. w Jugosławji

Sam ochody i m otocykle, p rzy  w jeź- 
dzie do Ju gosław ji na zasadzie t r y p ty 
ków m iędzynarodow ych, obow iązane są 
uiszczać n a  g ran icy  opłatę w wysoko
ści 20 dynarów  (2 zł. 40 g r .) .

Echa wycieczki 
do Częstochowy

W ycieczka au tokarow a do Częstocho
w y, zorgan izow ana przez Oddział w ie
deński „O rbisu“ , w ydała  spodziew any, 
bardzo dodatn i re zu lta t, żyw e za in te re 
sow anie C zęstochow ą w śród au strjack ich  
kół kato lickich , spow odowane szczegóło- 
w em i opisam i te j podróży, oraz sam ej 
C zęstochow y w dziennikach katolickich, 
skłoniło w ydaw nictw o dzienników  , Re- 
ichspost" i „K leines V o lksb la tt"  do za
in icjow ania nowej w ielkiej p ielg rzym ki 
w iosennej. Techniczne przeprow adzenie 
p ie lg rzym ki pow ierzono „O rbisow i". 
P ie lg rzym ka będzie m iała  n iew ątpliw ie 
pow odzenie i da  początek  podobnym  im 
prezom  w przyszłości.

Turystyka 
w Szwajcarji

Ruch tu ry s ty czn y  w S zw ajca rji słab
n ie  w dalszym  ciągu. S tan  za ludn ien ia  
1271 ho teli i pensjonatów  był w ciągu  
czerw ca 1934 r. n iższy o 3%  od za lud
n ien ia  a  o 45%  w  sto sunku  do czerwca 
1931 r. C harak te ry stycznym  je s t  p rzy 
tem  fa k t  zw iększenia się liczby tu r y 
stów' krajow ych .

N astępstw em  ogólnego spadku  ruchu  
tu ry stycznego  je s t  ta k  silny  odpływ  f a 
chowych sił p racu jący ch  z poszczegól
nych dziedzin przem ysłu  tu rystycznego , 
zw łaszcza zaś w  dziedzinie służby k u 
chennej, iż zachodzi ju ż  konieczność 
sp row adzan ia  do S zw a jca rji zag ran icz
nych  kuch arzy  i ich personelu  pom ocni
czego. (O rb is).

Połqczenia okrętowe 
Gdyni z Indjami Brył.

M iędzy G dynią a  p o rtam i In d y j B ry 
ty jsk ich  uruchom iona zosta ła  re g u la rn a  
kom unikacja  okrętow a. L in ję  tę  obsłu
g u ją  to w arzy s tw a : W ilh. W ilhęlm sen w 
Oslo oraz A. B. Svenska O stas ia tisk a  
K om paniet w  G óteborgu, k tó rych  p rzed 
staw icielem  w G dyni je s t sp. z og. od. 
B em enske B altic  T ran sp o rts .

S ta tk i tych  to w arzy stw  u trzym yw ać 
będą, ja k  w yżej w spom niano, re g u la r
n ą  kom unikację m iędzy G dynią a  nastę- 
pującem i p o rtam i: k arach , B om bajem , 
M adrasem , K a lk u tą  i R angoonem . W 
raz ie  dostatecznej ilości ładunków  do 
innych  portów  ok rę ty  te  będą rów nież 
zaw ijać  do portów  poprzednio niew ym ie- 
nionych.

U ruchom ienie te j lin ji stanow ić w in
no w ielkie u ła tw ien ie  dla k sz ta łtow an ia  
się w ym iany  tow arow ej między Polską 
a  In d jam i B ry ty jsk iem i. P ierw sze m ie
siące is tn ien ia  lin ji zadecydu ją  o d a l
szym  je j losie.

Ulgi kolejowe dla tury- 
stów-cudzoziemców na 
Węgrzech i w Rumunji

W ęgierskie koleje państw ow e p rzy 
zn a ją  turystom -cudzoziem com  n astęp u 
jące  u lg i w  obow iązujących opłatach  bi
letowych :

podróże zbiorowe k o rzy s ta ją  z opustu  
w wysokości 33% i wolnego biletu  dla 
k ierow nika podróży czy też wycieczki, 

cudzoziemcy p rzy jeżdżający  w soboty 
lub dnie przedśw iąteczne do W ęgier z 
W iednia i w ykupu jący  w W iedniu  bile
ty  pow rotne, k o rzy s ta ją  z opustu  20% , 

tu ry śc i p rag n ący  odbyć podróże okręż
ne po W ęgrzech, usta lone  w 10 typach, 
k o rzy s ta ją  z opustu  w  wysokości. 66% , 

cudzoziemcy przebyw ający  w uzdro
w iskach w ęgierskich co n a jm n ie j 14 
dni, k o rzy s ta ją  p rzy  pow rocie z nich z 
opustu, w  wysokości 50%.

R um uńskie koleje państw ow e p rzy 
zn a ją  obecnie następ u jące  zniżki w ce
nach  biletów  dla wycieczek grupow ych : 

a) dla g ru p  zagran icznych , p rzy jeż
dżających do R um unji lub też p rze jeż
dżających przez R um unję w ynoszą zniż
ki :

p rzy  8 —  25 osobach 20%
„ 26 —  50 „ 25%
„ 51 —  100 „ 33%

ponad 100 „ 50%
D la g ru p  p rzybyw ających  do R um u

n ji i zakupujących  odrazu  b ile ty  po
w ro tne  zniżki w ynoszą:

p rzy  20 —  47 osobach 50%
„ 48 i więcej „ 60%

D la g ru p  w yjeżdżających z R um unji 
zag ran icę  zniżki w ynoszą:

przy  8 —  25 osobach 20%
„ 26 —  50 „ 20%
„ 51 —  100 „ 25%

ponad 100 „ 33%
że zniżek powyższych m ożna korzy

stać  we w szystk ich  k lasach , bez w zglę
du n a  to  ,czy w szyscy uczestnicy w y
cieczki ja d ą  tą  sam ą k lasą , czy też roz- 
m aitem i, k lasam i. Zniżki dotyczą zarów 
no zasadniczych cen biletów  ja k  i dodat
ków na  pośpieszny, jedynie  p rzy  użyciu
pociągów  błyskaw icznych (R apid) n a le 
ży dopłacać pełną  należytość dodatkow ą.

N a  każde 100 biletów  zniżkowych 
p rzy p ad a  1 b ile t bezp ła tny  d la  kierow 
nika  wycieczki.

(Orbis). ,

Z W IE D Z A N IE .
Z am ek w niedziele i św ięta  11— 14 

(o p ła ta  1 zł, w ycieczki 25 g r .) ;  codzien
nie oprócz w torków  10— 15 (o p ła ta  50).

Pałac  Łazienkow ski i B iały D om ek: 
w niedziele i św ię ta  11— 14 (o p ła ta  po 
1 zł, w ycieczki po 25 g r ) ,  codziennie 
oprócz w torków  10— 15 (o p ła ta  1 zł).

K am ienica K siążą t M azow ieckich: 
R ynek s ta reg o  M iasta  29, dostępna po 
porozum ieniu się z adm in is trac ją .

K am ienica B aryczków . R ynek S ta 
rego M iasta  32, codziennie, nie w yłącza
jąc  niedziel i św ią t, 10— 17 (o p ła ta  1 zł, 
młodzież 50 g r , wycieczki 25 gr.

M uzeum N arodow e (Al. Trzeciego 
M aja 13) niedziele, środy, p ią tk i, soboty 
11— 15 (o p ła ta  jak  w yżej).

M uzeum W ojska: (M uzeum  N ar.) 
codziennie prócz poniedziałków  10—-15 
op ła ta  50 g r, m łodzież 15 g r, żołnierze 
bezpłatnie.

M uzeum  P rzem ysłu  i R oln ictw a: 
—  (K rak . Przedm . 66 codziennie prócz 
poniedziałków  10— 14 (o p ła ta  50 g r , m ło
dzież i żołnierze 20 g r ) ;  w  sierpniu  
zam knięte.

M uzeum  P rzem ysłu  i T echnik i: Dział 
I —  T am ka 1. D ział II —  K rak . Przedm . 
66. W stęp 50 g r., młodzież 30 gr.

M uzeum  A rcheologiczne P ań stw o 
w e: (ul. A gryko la  9 ), codziennie oprócz 
niedziel i św ią t 10— 14.

M uzeum A rcheologiczne im . M a
jew skiego: (ul. N owy Św iat 72), co
dziennie oprócz niedziel i św ią t 10— 14.

M uzeum  im. B ersona: (ul. G rzy
bow ska 26), po uprzedniem  porozum ie
niu się z zarządem , w stęp  bezpła tny.

M uzeum Poczty i T elekom unikacji: 
(ul. Ś -tej B arbary , ró g  P o zn ań sk ie j), w 
niedzielę, 12 —  14 (o p ła ta  50 g r., ucznio
wie 20 g r .) .

M uzeum K olejow e: (ul. N. Z jazd 1), 
w niedziele, św ię ta , czw artk i i soboty 
10— 14.

M uzeum  R zem iosł i S ztuk i S toso
w anej: (ul. C hm ielna 52), w  niedziele 
i św ię ta  10— 13, codziennie 10— 16 
(o p ła ta  30 g r , w ycieczki i uczniow ie 
10 g r ) ,  w  poniedziałk i zam knięte .

M uzeum  Zoologiczne: (K rak . P rzed. 
26), w  niedziele 10— 15, w  czw artk i 10 
do 14, w stęp  bezpła tny.

O gród Zoologiczny: W arszaw a-P ra- 
ga, (R atuszow a 3 ), o tw a rty  je s t  codzien
nie od godz. 9-ej do zm ierzchu. O p ła ta  
1 zł. d la  dzieci i uczącej się m łodzieży 
50 gr.

T ow arzystw o Z achęty S ztuk  P ięk 
nych: w  niedziele, św ię ta  i codziennie 
zim ą od 10 do zm ierzchu, la tem  od 10 
do 18 (o p ła ta  2 zł, u rzędnicy  1 zł, m ło
dzież 50 g r, w ycieczki 30 g r ) .

S tac ja  F iltró w : po porozum ieniu  się 
z zarządem .

G azow nia m ie jsk a : po porozum ieniu 
się z zarządem .

C iep larn ia  m ie jsk a : po porozum ie
niu się z zarządem .

Sejm  i S en a t: po o trzym an iu  pozw o
len ia  K om endan ta  S traży  M arszałkow 
skiej.

C y tade la : po o trzym an iu  pozw ole
n ia  n a  m iejscu , w  K om endzie II  D ziel
nicy.

Pałac  K rasiń sk ich : po porozum ieniu 
się z k an ce la rją  Sądu N ajw yższego.

K am ienica F uk ie rów : (R ynek  S ta 
rego M iasta  27), podw órze i sień  cały 
dzień, piw nice po porozum ienia się z za 
rządzającym .

Domy A kadem ickie: po porozum ie
niu się z ad m in is trac ją  gm achów .

K ościoły: w  czasie w olnym  od na- 
)ożeństw a t. j. 10— 14 i 15— 18.

P a łac  w W ilanow ie: przez cały rok  
prócz poniedziałków  14— 18.

B IB L IO T E K I.
O tw arte  codziennie z w y ją tk iem  

niedziel i św ią t. N arodow a ul. R ako
w iecka 6. Publiczna im. K ierbedziów , K o
szykow a 26, C en tra lna  W ojskow a (po
łączone są  z n ią  zbiory  R appersw ilsk ie  
i P olskie A rchiw um  W ojskow e). A leje 
U jazdow skie 3 /5 , O rdynacji h r. K ra s iń 
skich, O kólnik 9, O rdynacji hr. Za
m oyskich, Żabia 4, U niw ersy tecka, K rak . 
P rzedm ieście 26, Politechnik i w  Głów
nym  G m achu P o litechnik i, W yższej 
Szkoły H andlow ej, ulica R akow iecka 6, 
W ielkiej Synagogi, T łom ackie 11. P o
nad to  b ib ljo tek i fachow e posiada ją  Pol
skie Tow. K rajoznaw cze. Tow. L ek ar
skie S tow arzyszenie  Techników  i zw iąz
ki zawodowe.

BIU RA  PODRÓŻY.
„O rb is“ —  za rząd : O ssolińskich 8, tel. 

5-47-55, —  oddziały : M arszałkow ska 98, 
te l. 9-99-49; M arszałkow ska 153, tel. 
2-64-11; W ierzbow a 11, tel. 2-85-87; 
„W agons - L its - Cook". K rak. Przedm . 
42 tel. 5-48-20; N alew ki 28/30 tel. 
12-16-07; „F rancopo l"  M azow iecka 9, 
tel. 2-06-73.

T EL E G R A F.
Główne biuro ul. N ow ogrodzka róg 

P oznańsk iej i oddziały na  pl. N apoleona 
oraz  p rzy  ul. B rukow ej 28 (P ra g a )  
p rzy jm u ją  depesze ca łą  dobę.

P ozatem  w szystk ie  oddziały pocztowe 
m iejsk ie  od 8 do 17.

T E L E F O N Y  M IĘD ZY M IA 
STOW E.

Rozm ów nica na  Głównej Poczcie 
o raz  w  oddziale p rzy  Poznańsk ie j róg  
N ow ogrodzkiej, czynne są  ca łą  dobę. W 
m iej .kich u rzędach  pocztowych od godz.
8 do 21.

H O T E L  B R I S T O L
Sp. Akc.

pierw szorzędny, nowocześnie urządzo
ny. 250 pokoi, 80 pokoi z łazienkam i. 
Bieżąca woda zim na i gorąca o r a z  
telefony w e w szystkich p o k o j a  c-h. 
C e n y  o d  8 z ł o t y c h  z a  d o b ę .  
R E ST A U R A C JA  i CO CK TA IL-B A R  

pod w łasnym  zarządem .

HOTEL EUROPEJSKI
S p ó ł k a  A k c y j n a

W A R S Z A W A  
250 pokoi kom fortow o urządzonych. 
100 pokoi z łazienkam i. 25 apartam en
tów. Zim na i gorąca woda bież. i te le 

fon w każdym  pokoju.
C e n y  o d  8 z ł o t y c h  z a  d o b ę .
R E S T A U R A C J A ,  K A W I A R N I A  
i N O W O O T W A R T Y  B A R

pod w łasnym  zarządem 1

HOTEL POLONIA PALACE

W A R S Z A W A  

Jerozo lim ska 39, te l. 551-40.

R estaurac je  polecone

R ESTA U R A C JE i BARY

„ P O D  B U K I E T E M ”
C e n t r a l a :  M a r s z a ł k o w s k a  114, r.  Z ł o t e j  
F U J a  I — M a r s z a ł k o w s k a  90 
F i l j a  II — N o w y - Ś w i a t  5

R E S T A U R A C J A  K A W I A R N I A  i B A R

„ G A S T R O N O M  J A ”
Warszawa, Nowy <Sviat 1 6 ,

(róg A l.  3  M aja)
XT • , 'fIV _V
N ajpopularniejsze & astro n. w sto licy!

Ocl lO  “września z pOVccłu przebudowy 
kawiarnia czasowo przeniesiona na porter.

R E S T A U R A C J A  i B A R

„ NOWA G O S P O D A “
Warszawa, Jasna 4 , róg Boduena
U lub iony  lok a l s fer  artystyczn ych  sto licy !

C o d z ień  o d  8.30 w ie c z . 
KONCERT SALONOWEGO TRIO

R E S T A C I R f l C J f l - D f l N C I N G
B A R - G R I L L - R O O M

„ O A Z A ”
W ierzbow a 9, pl. T ea tra lny  

C od zien n ie od 10 w lecz, program  
A T R A K C JI A R T Y S T Y C Z N Y C H

H O T E L U

F> © IL ©  IM ö M
Dobra k u c h n ia  •— n is k ie  c e n y !

Wieczorem dancing towarzyski 
Gabinety i sale bankietowe na I. piętrze.

N ajlep iej zjesz, na jm ile j się zabaw isz
w WINIARNI ZIEMIAŃSKIEJ

Ja s n a  5 (gm ach  F ilh arm o n ji )■

Hotele polecone w kraju
LWÓW

H O T E L  G E O R G E
p l .  M H R J A C K I  1

90 p o k o i .  32 a p a r t a m .  z  ł a z i e n k a m i .  W o d a  
b i e ż .  z i m n a  i g o r ą c a  i t e l e f o n y  w e  w s z y s t 
k i c h  p o k o j a c h ,  w e s t a u r a c j a  i k a w i a r n i a .  

3 s a l e  b a n k i e t o w e .  S a l e  b r y d ż o w e .  
Z a r z ą d :  STANISŁAW  BO RO W SK I

Zakłady Graficzne

Drukprasa
J S p .  z o.  o .  ;

WYKONYWANIE W S Z E L K I C H  D R U K Ó W

9 Specjalność: czasopism a  
k s i ą ż k i ,  b r o s z u r y .

W a r s z a w a ,  
Nowy-Swiat 54 
Tel. 615-56, 242-40

CF.NY
KONKURENCYJNE

H O TEL K R A K O W S K I
pl. BERNARDYŃSKI

p i e r w s z o r z ę d n y ,  k o m f o r t o w o  u r z ą d z o n y  
h o t e l .  P o k o j e  z ł a z i e n k a m i  o r a z  w o d a  b i e 
ż ą c a ,  z i m n a  i g o r ą c a .  T e l e f o n y  z k a ż d y m

pokoju.
RESTAURACJA N< MIEJSCU.

BACZNOŚĆ: TU R YŚCI!
Sm acznie, zdrowo i tan io  zjeść_można
w  K rak o w ie  u A. HAWEŁKl

r y n e k  GŁ W N V

K a w ia rn ie  i cukiernie  
polecone

K A W I A R N I A  i R E S T A U R A C J A

K .  D A K O W S K I E G O
O g r ó d  B a g a t e l a  ( u l .  B a g a t e l a  3)

ś n i a d a n i a  DLA T U RY S TÓ W
i o b i a d y
Śn iadania: k a w a ,  h e r b a t a ,  m l e k o .  2 b u ł k i ,  

2 j a j a ,  m a s ł o ,  m a r m o l a d a  zł. 1.30 
Obiady 3 - c h  d a ń  zł. 1.50

Dla grup i wycieczek spec ja lne  rabaty.

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  z ł .  8,— ; półrocz
n a  zł. 4,50; k w a rta ln a  zł. 2,B0.

Ceny ogłoszeń: N a 1-ej stron ie  70 g r  
w  tekście 60 g r. za tekstem  50 g r. ko
m u n ika ty  zł. 1,—  opisowe zł. 1 5 0  
w szystko za 1 m ilim ettr jednoszpalto’w v 
(na  stron ie  6 sz p a lt) . D robne 20 g r  za 
słowo, w  dziale „p race poszukiw ane“ 
n adan ie  w p ro st w  A dm in istrac ji 10 er* 
M inim alne ogłoszenia drobne —  io  słów 
Z astrzeżenie  m iejsca 25% . Od cen 
w yższych żadnych rabatów  się nie udzie
la.

Ze term inow y d ru k  ogłoszeń W v 
daw nictw o m e odpow iada. Do beznłat 
nego p rzed ruku  ogłoszeń W ydaw nictw o 
jes to  bow iązane ty lko  w razie  z n ^  
ksz tałcen ia  tek s tu , wynikłego z w inv 
W ydaw nictw a, a  zm ieniającego 
ogłoszenia. F o to g ra f ij ani rękopisów 
W ydaw nictw o nie zw raca. ę piSOW

P rzed ruk i dozwolone tylko 7» i 
R edakcji. C opyrigh t by „W iadomości 
T urystyczne“ W arszaw a, 1934 .

->R edakto r naczelny: W acław  O lszew ski. R ed a kc ja  i A d m in is tra c ja  W a rsza w a , ul. W ilcza N r. 6, tel. 8-83-84. R edak to r i  w yd a w ca : S t. G arztecki. Zakl. Graf. „ D R U K P R A S A “ Nowy-Świat 54. T el.: 615-56 i 242-40


